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W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się obrady
Zgrom adzenia Generalnego O N Ż

W czoraj w  godzinach popołudnio
wych na teren budowy mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego p rz y b y ł Prezydent RP, 
tow. Bolesław  B ie ru t. P rezydentow i

lo k ro to ie  no rm y dzienne, w y d a tn i  i 2 i ys,ięcy , ^ l6 w  P?ń f tw - b^dących
tfł -  ----------------- -  Przyczyniają się do term inowego w y - ! O NZ: Prz y b y li. P«ecsta-m -
towarzyszyli: w icem arszałek Sejm «- konan ia  budow y . I ciele 200 orgam zacyj m iędzynarodo-

i wych. Rówpież w  poniedziałek p rzy - 
Następnie Prezydent obe jrza ł tu n e l. by ła  delegacja radziecka z w icem in. 

na trasie W  —  Z, w yraża jąc podziw  i W yszyńskim , na czele, 
dla tempa, w  ja k im  postępuje budowa j Trzecia s.esja Zgrom adzenia ONZ 
i  gorąco dz iękow ał inżyn ie rom  i  ro -  rozpocznie się pod przew odnictw em  
botnikom , prowadzącym  prace, za ich  m in is tra  spraw  zagranicznych Argen

Ustawodawczego RP, tow . Z am brow 
ski, m in is trow ie : tow . Kaczorow ski i 
Pabanowski, w icem in is trow ie : ttow . 
P ie trusiew icz i B a lic k i oraz przedsta
w icie le BOS, WDO i  „M ostosta lu“ .

Goście b y li obecni p rzy  ustaw ian iu  
Pierwszego elem entu ko n s tru k c ji no
śnej m ostu: blaszaka węzła podporowe 
go na czw a rtym  fila rze .

Prezydent żywo in te resow ał się prze 
biegiem prac i szczegółami techniczny 
jn i budowy, o k tó rych  in fo rm ow a ł go 
k ie ro w n ik  robót z ram ien ia  „M osfo- 
stalu , inż. W o lińsk i oraz w yn ika m i 
Prac ju na ków  I I I  tu rnu su  SP. Prezy
dent po lec ił kap ra low i, K azim ierzow i 
Nowickiem u, dowódcy 2 p lu tonu  2 
kam panii 3 brygady SP podziękować 
Podległym sobie 44 junakom , zatrud-

nionym  przy robotach

P A R Y Ż, 20.9 (PAP). W pałacu 
C ha illo t, w  k tó ry m  rozpoczyna . się 
dziś sesja Zgrom adzenia ONZ, zakon 
ezono ostatnie przygotow ania na przy 
jęcie przeszło 5 tysięcy delegatów, 
ekspertów , dz ienn ika rzy i  personelu. 
500 funkc jonariuszy p o lic ji fra n c u 
sk ie j pe łn i służbę porządkową w okó ł 
pałacu, przed k tó ry m  gromadzą się 
tłu m y  paryżan. Teren pałacu o trzy 
m ał prawa eksterytoria lności. Wstęp 
dozwolony jest ty lk o  osobom, posia
dającym  specjalne upoważnienia.

W poniedziałek p rzyb y ły  do P ary
ża ostatn ie delegacje państw  biorą

dziecka na Zgromadzenie Gen. ONZ z 
wicem, spraw zagr. W yszyńskim  na 
czele, p rzyby ła  w  poniedziałek do Pa
ryża.

PR AG A, 20.9 (PAP). Przewodniczą 
cy delegacji czechosłowackiej na 
Zgromadzenie ONZ, m in is te r spraw 
zagranicznych d r C lem entis ud z ie lił 
redakto row i praskiego dziennika „L i 
dove N o v iny ”  w yw iadu, w  k tó rym  
poruszył szereg zagadnień z dziedziny 
p o lity k i zagranicznej.

M in is te r Clem entis zaznaczył na 
wstępie, iż delegacja czechosłowacka

na moście, k tó rzy  p rz e k ra c z a lą ^w ie - ?ych u d z i a ! . w  Pracach ONZ. Oprócz bronić będzie w  Paryżu zdecydowa
nie zasad, na podstaw ie k tó rych  zro
dziła  a ię  Organizacja Narodów  Z je d 
noczonych, oraz dążyć do zbliżenia 
m iłu jących  pokó j narodów. Jeśli cho

dzi o prob lem  N iem iec, oraz m ożliw o 
ści porozum ienia się m ocarstw  w  te j 
kw estii, to —  zdaniem  m in is tra  C ie.. 
menitisa — osiągnięcie porozum ienia 
zależne jest przede w szystk im  od do. j  
b re j w o li m ocarstw  zachodnich. Ż w ią  
zek Radziecki da l ju ż  w ie le  dowo
dów» iż celem jego p o lity k i w  N iem 
czech jes t położenie trw a ły c h  fun da 
m entów dem okrac ji i  usunięcie wszy
stkiego, eo m ogłoby zagrozić pokojo
w i św iatowem u. Ponieważ naród 
francusk i, oraz narody państw  sąsied 
n ich zdają sobie z tego sprawę, przy 
puszczać należy, iż  nie będzie można 
dłuże j popierać — w  interesie amery 
kańskiego ka p ita łu  — re a kc ji w  za
chodnich Niemczech, k tó ra  już  dziś 
tw o rzy  zarodek przyszłych agresyw
nych s ił im p e ria lizm u ' niem ieckiego

w ys iłk i. P rezydent zw iedz ił ponadto 
położoną niedaleko ko lon ię  m ieszkanio 
wą na M ariensztacie, in te resu jąc się 
specjalnie sprawam i przesiedlenia 
m ieszkańców i  ich  p rzysz łym i w a ru n 
kam i m ieszkaniow ym i. W izyta P rezy
denta na trasie W — Z trw a ła  ok. 3 
godzin.

(N a  zdjęciu, siedzą od praw e j: P re
zydent B ie ru t, wicemarszałek Zam
browski min. Kaczorowski, m in. Raba 
nowski. S to i kierownik robót inż. W o
liń sk i).

tyny , k tó ry  po wygłoszeniu inaugura 
cyjnego przem ów ienia udz ie li głosu 
prezydentow i A u rio lo w i. W łaściwa 
prąca rozpocznie się z chw ilą  w yboru  
przewodniczącego,

P olska delegacja ea  sesję O N Z
P  ap r z y b y ł a  d

P AR YŻ, 20.9 (PAP). W poniedziałek 
p rzyby ła  do Paryża delegacja polska 
na Zgrom adzenie Generalne ONZ z m l 
n istrem , Zygm untem  M odzelewskim  
na czele.

K  r  w  a w  a p r o w o k a c j a  
g a u l l i s t o w s k a  w  G r e n o b l e

Z  w . Z a w o d o w e  ogłosiły s tra jk  generalny

Na porządku dziennym  znajdzie się ! w  skład delegacji wchodzą ponad- 
68 spraw, ir k tó rych  na jw ażn ie jszym i to: s ta ły  delegat P o lsk i na ONZ, d r  
są: prob lem  m iędzynarodow ej kon tro  Katz-S uchy, ambasador Polski w  Pa
l i  energ ii atom owej, sprawa yet-a, roz ryżu  — Jerzy P utram ent, Bolesław Ge 
bro jen ia , ko lo n i: w łoskich , Palestyny bert, sekretarz C entra lne j K o m is ji 
1 i Z w iązków  Zawodowych. -Ir H enryk

V B Y C IE  W IC E M IN IS T R A  j A ltm a n  d y re k to r Departam entu M in i-  
^ ® ® *-1 BO P A R Y Ż A  I ś terstwa P racy i  O piek i Społecznej, 

P A R Y Ż, 20.9 (PAP). — Delegacja ra- j d r M an fred  Laks, dy re k to r b iu ra  tra k

PARYŻ, 23.9 (PAP). Podczas pobytu gen. de G aulle ‘a w mieście Grenoble, 
doszło do k rw a w ych  starć m iędzy uzb ro jonym i bo jów kam i ga u llis tow - 
skisgo „zjednoczenia narodu francuskiego“  (RPF) i  „rep ub lika ńsk im i 
oddzia łam i bezpieczeństwa“  z je d n e j s trony  a* b. uczestnikam i ruchu 
oporu i  b. pa rtyzan tam i z d ru g ie j streny. Prasa francuska podaje na- 

Stępujące szczegóły tych zajść:

b i u r o k r a t y z m
będziemy z w a l c z a ć

W ostatnich kilku tygodniach od plenum sierpniowego cała nasza 
Partia żyje niezmiernie wytężonym życiem politycznym. Liczne nara
dy, zarówno ogólnokrajowe jak i wojewódzkie czy gminne poświęcone 
były twórczemu, wnikliwemu przyswojeniu Partii uchwał Komitetu 
Centralnego. Cała akcja sprawozdawcza stała pod znakiem kry tyk i i sa
mokrytyki, pod znakiem rewizji zarówno błędów i  odchyleń ideologicz
nych, jak też i niedociągnięć organizacyjnych w, życiu Partii.

Plenum wskazało na ogromne niebezpieczeństwo, jakie kryje w sobie 
odrywanie się od szerokich mas pracujących. Stąd właśnie wynika naj
gorsza choroba naszego aparatu: zbiurokratyzowanie. Na naradach 
Partyjnych mówi się o biurokracji, nie jako o czymś polemicznym, lecz 
lako o wrogu codziennym i bardzo .konkretnym; krytykuje się przeja
wy jego w aparacie państwowym — administracyjnym i gospodar
nym  — w aparacie związków zawodowych i organizacji społecznych, 
W aparacie partyjnym wreszcie.

Skąd się bierze biurokratyzm w państwie, organizacjach społecznych, 
^artii? Jest on jak wiele innych jeszcze negatywnych przejawów, smut- 
tym dziedzictwem przeszłości. Jest on spuścizną ustroju kapitalistycz
nego, kiedy pogardliwy stosunek do „plebsu“ , do robotnika i chłopa 
był niezbędną częścią składową systemu władzy burżuazji i  obszarników.

W naszym aparacie — państwowym, społecznym i  nawet partyjnym 
błamy jeszcze niestety sporo ludzi, którzy żywcem przenieśli ze sobą 
'W/ny, przedwojenny stosunek do człowieka pracy. Wielu z nich czyni

świadomie, wiele niedociągnięć położyć trzeba na karb świadomego 
sabotażu, uprawianego przez wroga klasowego, k tóry znalazł miejsce 
^  naszym Ludowym Państwie.'

Nie ci jednak stanowią największe niebezpieczeństwo.
Znacznie groźniejszym objawem biurokratyzmu jest fakt, że upra

wiają go nie tylko świadomi wrogowie, lećz również niektórzy towa
rzysze których Partia wysunęła na wysokie i odpowiedzialne stanowi
ła ,  że uprawiają go ludzie, którzy choć światopoglądowo są peperow- 

!j cami, to jednali przejęli od dawnego burżuazyjnego aparatu jego na- 
t], Wyki i  metody pracy.

Na takie nawyki i metody pracy nie ma miejsca ani w naszym Pań- 
stwie Ludowym, ani w naszej Partii. Ludzi grzeszących bezdusznym, pa
pierkowym stosunkiem do szerokich mas Partia nasza przywołuje obec- 
bie do porządku, wzywa do nawiązania utraconej więzi z klasą robotni
cą, do poznania je j powszednich trosk i  do skierowania wszystkich 
Wysiłków w celu zaspokojenia je j codziennych bolączek.

Ci zaś, którzy głosu Partii nie usłuchają i  będą nadal się staczali 
Po równi pochyłej, zrastali z resztkami kapitalizmu w naszym kraju, 
t^ch Partia nie będzie tolerowała ani na urzędach państwowych, ani 
W swoich szeregach.

Olbrzymia rola, jaką Partia nasza odgrywa w życiu i  twórczości ca- 
łego narodu, nakłada zarazem na nią ogromną odpowiedzialność za lu 
dzi, których wysuwa do pracy w aparacie państwowym, społecznym 
Cy partyjnym. Wykorzenienie więc z naszych szeregów groźnej cho
roby biurokratyzmu, stać się musi jednym z czołowych zadań każdej 
Cganizacji partyjnej, każdego koła fabrycznego czy wiejskiego, każde
go Komitetu partyjnego. .

Czujny i baczny na tym odcinku musi być każdy członek naszej
V t i i ,

Jeszcze przed przyjazdem  do m ia - 
sta gen. dę Gaulle'a, jego czołowe bo 
jo w k i -zaatakowały o św icie loka j 
m ie jscow ej o rgan izacji p a rtit  kom u
nistycznej.. Bo jów karze napad li na se 
kre ta rza  - pągrtii i  zasypali m u oczy nie 
gaszonym wapnem,

W  ciągu dnia p rz y b y ł sam de G au l- 
le, k tó re g o  esko rtow a li w  „Vyfílly- 
sach * uzb ro jen i osóbnicy, zwerbo
w an i wśród m ętów  M arsy lii, Tu lonu 
i  N icei.

K andyda t na dyk ta to ra  F ra n c ji u - 
da ł się k u  zb iorow ej m ogile partyzan 
tow , po ległych podczas b itw y  0 Ver

ta tó w  przy  M in is te rs tw ie  S praw  Za, 
granicznych, d r K a ro l Lapter, naczel
n ik  dz ia łu  organ izacji zagranicznych 
przy MSZ.

P rzy jazd  de legatów po lskich dyr. 
Zebrowskiego i  ambasadora prof. 
Lange oraz pro f. Jacka Rudzińskiego, 
jest spodziewany w  na jb liższym  cza
sie.

E kspertam i są: Tadeusz Łychow ski, 
d y re k to r w yd z ia łu  ekonomicznego 
M SZ, d r  Stefan L ita ue r, m in is te r pe ł. 
nomocny, F ry d e ry k  K a lin ow sk i, a tta 
ché p rzy  ambasadzie R. P. w  Waszy.ag 
tonie, M ieczysław  B luste in , radca de
pa rtam en tu  ekonomicznego MSZ, A lek 
sander Rudzką doradca praW ny dele„

r y z a
gac ji po lsk ie j do ONZ i  W ik to r .Men
cel, d y re k to r Polskiego B iu ra  In fo r 
m acyjnego w  P aryżu jako  re fe ren t 
prasowy.

Naszym  zdaniem :
G d y  t r z y  1 p ó l ro k u  te m a  p o w s ta w a ła  

O rg a n iz a c ja  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
w ią z a ły  z n ią  w ie lk ie  n a d z ie je  w sz y s tk ie  
lu d y  ś w ia ta . W y d a w a ło  s ię , że po  n a j
s tra s z liw s z e j z w o je n  na  zawsze z a m ilk 
ną  podżegacze w o je n n i;  sądz iła  lu d z 
kość , że po  k lęsce  w o js k o w e j fa szyzm u  
n a  zawsze w y trz e b io n e  z o s ta ły  w sze lk ie  
je g o  ś la d y  i  pozo s ta ło śc i.

U b ie g ły  czas d z ia ła ln o ś c i O N Z  ro z w ia ł 
w ie le  z łud ze ń . H is to r ia  o s ła w io n e j „ k o 
m is j i  b a łk a ń s k ie j“ , „ k o m is j i  k o re a ń 
s k ie j“  czy  też  „m a łe g o  z g ro m a d ze n ia “ , 
z a ró w n o  ja k  i  sabotaż ro z b ro je n ia  czy  
k o n t r o l i  e n e rg ii a to m o w e j — o to  ty lk o  
n ie k tó re  p rz y k ła d y  ro z b ija n ia  ON3^ ro z 
w ie w a n ia  n a d z ie i se tek  m ilio n ó w  lu d z i na 
ś w ie c ie , p ra g n ą c y c h  p o k o ju . Dalsze d o 
w o d y  — to  n p . u trz y m y w a n ie  na  p o 
rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w y ... e w a k u a c ji 
w o js k  ra d z ie c k ic h  z p ó łn o cne g o  Ira n n , 
k tó ra , ja k  w ia d o m o , n a s tą p iła  ju ż  d a w 
no  te m u , czy  też  p ró b y  r e w iz j i  u c h w a 
lonego  p rzez  O N Z  p o d z ia łu  P a le s ty n y .

Z  d ru g ie j s tro n y , p rz y k ła d  K o re i — e- 
w a k u a c ja  w o js k  ra d z ie c k ic h  na a p e l n o 
w o u tw o rz o n e g o  rz ą d u  d e m o k ra ty c z n e g o  
re p re z e n tu ją c e g o  p rz y tła c z a ją c ą  w ię k 
szość n a ro d u  — n a jle p ie j i lu s t r u je  ja k  
n a le ż y  w  p ra k ty c e  re a liz o w a ć  p o lity k ę  
p o k o ju . P o tw ie rd z a  on  ra z  jeszcze, że 
ta m  gdzie  je s t w o la  p o k o ju  i  poszano
w a n ie  d la  is tn ie ją c y c h  u m ó w  m ię d z y n a 
ro d o w y c h  — ja k  to  k o n s e k w e n tn ie  na  
k a ż d y m  o d c in k u  w y k a z u je  ZS R R  — ta m  
n ie  m a p ro b le m ó w  n ie ro z w ią z a ln y c h .

N a  p o p rz e d n ie j ses ji O N Z  D u llc s  • -  
ś w ia d c z y ł o tw a rc ie ;  „ N ie  p o w ró c im y  już 
w ię c e j do  T e h e ra n u , J a łty  i Poczdam u*. 
Je ś li ty m  h as łe m  n a d a l k ie ro w a ć  się bę 
dą m o c a rs tw a  im p e r ia lis ty c z n e , je ś l i  
w b re w  tez ie  ca łego  obozu  p o k o ju , że n ie  
m a p o w o d u , a b y  ró żn ice  u s tro jo w e  u n ie 
m o ż liw ia ły  w s p ó łp ra c ę  rć ż f ly c h  k ra jó w — 
p a ń s tw a  ang lo sask ie  z a m ie n ić  zechcą 
O N Z  w  m aszynę  do m e cha n iczne g o  p rz e - 
g ło s o w y w a n ia  re a k c y jn y c h  re z o lu c ji  — 
to  na  te  p a ń s tw a  w ła ś n ie  spadn ie  c a łk o 
w ita  o dp o w ie d z ia ln o ś ć  za zaw ie d z io n e  
n a d z ie je . Ic h  rz ą d y  oskarżone  będą 
p rzez  ca łą  o p in ię  p u b lic z n ą  ś w ia ta  o sa
b o to w a n ie  i  ro z b ic ie  w s p ó łp ra c y  m ię d z y 
n a ro d o w e j.

Konferencja przew odniczących
W o je w ó d zk ic h  R ad  N aro d o w yc h

W dn iu  20 w rześnia br. odbvia  się 
w  gm achu K an ce la rii Rady Państwa 
w  obecności P rezydenta R.P. i  członka 
Rady Państwa d ra  H. K ołodzie jskiego, 
pod przew odnictw em  Szefa K a n c e la r ii 
m in is tra  M ija ła  kon fe renc ja  przew od
niczących w o jew ódzkich  Rad Narodo
w ych i  nacze ln ików  W ydzia łów  Sa

m orządowych w  Urzędach W ojewódz
kich.

Przedm iotem  kon fe ren c ji b y ły  spra
wy, związane z uspraw nien iem  dzia
ła lności organów  Samorządu W oje
wódzkiego w  kw e s tii op in iow ania 
w n iosków  o przyznanie do tac ji z sa
m orządowego Funduszu W yrów naw 
czego.

R A D A  N A C Z E L N A  P P S
W sobotę, dn ia  18 września, rozpo

częło się w  W arszawie posiedzenie 
Rady Naczelnej PPS. R efe ra t po litycz 
n y  w yg ło s ił sekretarz generalny PPS, 
tow. Józef Cyrankiew icz, re fe ra t gospo 
darczy —• członek K o m is ji P o lityczne j 
C K W  PPS, tow . Adam  Rapacki, re fe -

C z y  s e s j a  O N Z  d o p r o w a d z i  
d o  K i m o c e i e E i i a

w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y n a r o d o w e j
M O S K W A , 20.9 (PAP). „P ra w d a " w 

a rtyku le  znanego pub licys ty  W ik io ro
cors. Gdy generał podszedł do grobow w ® om aw ia horoskopy rozpoczynają.
Da ł i r  .___i .  _.t . . DPI c ia  9.1 ,lłr t '7 d ć n in  ł ł i ^ a / i in i  r7 rr-».cej się 21 września trzecie j sesji Zgro 

madzenia Generalnego ONZ. G łów 
nym  problem em ,, k tó ry  in teresu je 
dziś op in ię  św iatow ą — pisze „P ra w 
da”  —  jest pytanie , czy sesja dopro
wadzi do popraw y i  umocnienia 
współpracy m iędzynarodowej,, czy

• , ,, też z a tr iu m fu ją  na n ie j tendencje
zerwania te j współpracy t j-  innym i 
s łowy tendencje osłabienia ONZ i 
podważenia je j au to ry te tu .

____. . . . .  W ik to ró w  wskazuje, że przebieg
dem onstranci przecffódziii.:; ko ło  p ia - d ru &ie i sesji Zgrom adzenia N arodo. 
cu, gdzie przed chw ilą  występow ał ;O N Z  uzasadnia podobne w ą t- 
de Gaulle, jego na jem nicy, pozostając Phwości i  obawy. W tedy to w łaśnie 
w  samochodach, o tw o rz y li ogień. i delegat S tanów Zjednoczonych, osła 

Pńżeciwko d e m o i^ ra n ta m  u ż y to ' w i9ny D u ll.es’ W ypow iedzia ł głośną 
znów pa łe k  gum owych i  bomb łzaw ia  m ahsytnę, że „m e będziemy V pow ra -
cychi W śród 'napadn ię tych  byb  żabi- do zasad Teheranu. J a łty  i  Pocz
c i i  rann i. F ab ity  zpstał m. in ' robot-i; dam u’ '. W tedy też z in ic ja ty w y  S ta
n ik  z -Grenoble, b. pa rtyzan t Lueien 1 now z 1e d n o m >nyeh zostały przedsię . ___  ______jw
V o itra in . © bufzen i tym  ip rp w c łta ć y j- jwzięte p róby podważenia w spółp racy i  w o lnych  narodów, 
nym  napadem, dem onstranci zaatako 
w a li z k o le i gau llis tów  oraz pofc-ze- 
w ra cń li i  podpa lili szereg samocho
dowy. „W iliy s ó w “ . Z obu stron b y li 
rann i. ■ ::

Deputowany kom unistyczny D afour

ca, w  tłum ie  roz leg ły  się ok rzyk i: 
„Z d ra jca  Vcrcr.rs“ ! oraz gw izdy 
Wówczas na jem nicy de G aulle 'a u - 
zbro jen i w  pejcze i  p a łk i gumowe, 
zaatakow ali tłum .

Podczas, gdy de, G aulle występo
w a ł przed '“m ogiłą partyzantów , na 
przeciw leg łym  krańcu. ’ m iasta odby
w a ła  się kon trdem onstrac ja  ro b o tn i
ków  i b. pa rtyzan tów .; W zdłuż ko
lum n dem onstrantów jeźdz iły  „W il ly -  
sy ‘‘ ze Zbro jnym i gaullis tam C Gdy

m iędzynarodow ej i  samej organ izacji 
N arodów  Zjednoczonych.

W te j c h w ili in te resu je  wszyst
k ich  z ja k im i zam iaram i przyjeżdża
ją  obecnie do Paryża przedstaw icie le 
am erykańscy.

Na pytan ie  to da ją dość prze jrzystą  
odpowiedź oświadczenia przedstaw i
ciela U SA w  O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych —  W arrena A ustrina  
oraz am erykańskiego przedstaw icie la 
w  K o m is ji A tom ow ej — Osborne’a. 
złożone przed odjazdem na obecną se 
sję ONZ. S tw ierdzając, że Osbornę 
rozpoczął i  zakończył swoje ośw iad
czenie s łow am i niezdradza jącym i 
wcale poko jow ych zam iarów  wzglę
dem ZSRR, a u to r kończy:

D yp lom aci zza Oceanu p o w in n i 
jednak _ pam iętać o tym , że ja k  
w yka zu ją  doświadczenia ro ku  ub ie
głego, am erykańska p o lity k a  d y k  -  
tanda n ie  da je  się zastosować wobec

złożył in te rpe lac ję  w  Zgrom adzeniu spraw  zagranicznych Stanów Z jedno 
N a rod ow ym i w  zw iązku z zajściam i, czonych —  M arsha ll, W ie lk ie j B ry ta -  
Na znak protestu Z w ią zk i Zawodowe n ' i  — B ev in  oraz F ra n c ji — Schuman 
Grenoble og łosiły s tra jk  generalny. odby li w  poniedzia łek wieczorem, kon

R o zm o w y m in. spraw  zagranicznych
t r z e c h  m o c a r s t w  z a c h o d n i c h

P A R Y Ż, 20.9 (PAP). M in is trow ie

We W roc ław iu  odbyła się uroczysta dekoracja sztandaru O ficersk ie j Szkoły 
P iechoty oraz prom ocja podchorążych. Na uroczystość p rz y b y ł m in is te r obro
ny narodowej, M arszałek Polski, Rola- Ż ym ie rsk i, k tó ry  dokonał p rom ocji 

podchorążych na o fice rów  WP,

ferencję  w e . francu sk im  m in is te rs tw ie  
spraw  zagranicznych.

Agencja France Presse stw ierdza, 
że kon fe renc ja  do tyczyła  spraw y B er
lina .

LO N D Y N , 20.9 (PAP). Korespondent 
agencji Reutera donosi, że F ra n k  Ro. 
berts, k tó ry  z ram ien ia  rządu angie l
skiego b ra ł udz ia ł w  rozm owach mos
k iew sk ich , udaje się do Paryża, gdzie 
ma się spotkać ,z Bevinem , a ambasa
do r S tanów  Zjednoczonych w  M o
skwie, B edelł Sm ith , uda ł się samolo
tem  do B e rlina  rów n ież w  drodze do 
Paryża, gdzie ma odbyć kon ferencję  z 
sekretarzem  stanu S tanów  Z jednoczo. 
nych M arshallem .

B E R L IN , 20.9 (PAP). Ze s trony  b ry 
ty js k ie j o fic ja ln ie  kom un iku ją , że b ry 
ty js k i gubernato r w o jskow y, gen. Ro
bertson, odw o ła ł p lanowaną w izy tę  w  
H am burgu  i  postanow ił udać się do 
Paryża. M a on odbyć tam  rozm ow y z 
m in is trem  spraw  zagranicznych Be- 
vinem .

M O S K W A , 20,9 (PAP). W  ponie
dzia łek w y jó ch a ł stąd do B e rlina  
Francois Seydoux, doradca po litycz 
ny  gen. Koeniga. Seydoux p rz y b y ł do 
M oskw y przed tygodniem , by przeka 
zać przedstaw icie lom  m ocarstw  za
chodnich sprawozdanie z rozm ów 4 
gubernatorów  w o jskow ych w  B e r l i
nie.

ra t  o rgan izacyjny — sekretarz CKW  
PPS, tow. Reczck. Po re fera tach rozpo 
częła się dyskusja, w  k tó re j zabierali 
dotychczas głos towarzysze: Stefkh 
M atuszewski, H e n ryk  Jabłoński, Hen
ry k  Raabe, S tan is ław  Szwalhe, Hen
r y k  Ś w ią tkow sk i, M a rian  R yb ick i, 
Leon W udżki, O skar Lange, Dorota 
K łuszyńska, Ryszard Obrączka, S tani 
sław  K ow a lew sk i, Ju lia n  Hochfeld, 
W ito ld  W udel, T e o fil W ojeński, Wa
c ław  Żukow ski, M ieczysław  Hoffm an, 
Bolesław  Drobner, Tadeusz D ie trich , 
A n to n i K am ińsk i, A leksander Ż a ru k - 
M ich a isk i i  Tadeusz Ć w ik.

Dyskusja trw a .

Palmiro Togl iatt i
p o w ró c i! do R zysna

R ZY M , 20.9 (PAP). Jak donosi dzień 
n ik  „U n ita “ , P a lm iro  T og lia tti w ró c ił 
do R zym u z p ro w in c ji No,arra, gdzie 
przebyw a ł na rekonw alescencji. To
g lia t t i będzie uczestniczył w  pracach 
plenum  K C  w łosk ie j p a rtii kom un i
stycznej w  dn iach 22 — 24 września.

26 września, po raz p ierw szy od za
m achu na swe życie, T o g lia tti w ystą
p i publiczn ie  w  Rzym ie 

------ o------

P rzem yś l ra d z ie c k i 
w yk o n u je  prsedternriaow o  

p lany  p ro d u kc ji
M O S K W A , 20.9 (PAP). Z  całego

Z w iązku  Radzieckiego nadchodzą m el 
dunfci o przed te rm inow ym  w ykona
n iu  9-m iesięcznego p lanu  p ro du kc ji. 
Najw iększe tru s ty  węglowe w  base
nie podm oskiew skim , donieckim , kuź 
n ieck im , len ing radzk im  i  innych , w y  
kona ły  ju ż  p ian  za m iesiąc wrzesień. 
W szystkie zakłady m etalowe na U ra
lu  znacznie wcześniej, n iż  by ło  to 
przewidziane, w yko na ły  p rogram  trze 
ciego kw a rta łu , p rzy  czym  w  porów 
naniu z ty m  sam ym  term inem  roku  
ubiegłego p ro du kc ja  su ró w k i w zro
sła o 16,1 proc., s ta li o 13,4 proc., w a l 
ców k i o 12 proc.

T ak ie  same ra p o rty  nadchodzą z 
D n ieprop ie trow ska, D n iep rodz ie rżyń . 
ska, z kopa lń  kazakstańskich itd .

------ o------

P K P  p rzy g o to w a n e  
do jesiennej ak c ji 

p r z e w o z u
W d n iu  20 bm. ob radow a ł w  W ar

szawie W ydzia ł W ykonaw czy Z w iązku  
Zawodowego P raco w n ików  K o le jo 
w ych  R.P. (ZZK ), w ra z  z p rzedstaw i
cie lam i C entra lnych S ekc ji Facho
wych.

Tem atem  obrad b y ła  sprawa re a li
zacji uchw a ł czerwcowego p lenum  
K C Z Z  t  sierpn iow ego p lenum  Zarządu 
G łównego Z Z K . W  szerokie j dyskus ji 
om awiano sprawę w spółzaw odn ictw a 
pracy oraz stw ierdzono, że ko le j je s t 
ju ż  przygotow w ana do jesiennej a k c ji 
przewozu bu rakó w  i  inych ziem iopło
dów.
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O g r a n i c z e n i e  w y z y s k u  n a  w s i  
i pomoc biednem u i średniemu chłopu —

to  najw ażniejsze zadan ia spółdzielczości rolaiiczęl
W y w ia d  z  prezesem Z a rzą d u  Centr. Roln. Spółdz. „Samopomoc C hłopska“ to w . Pszczó ikow skim

W O S TA T N IC H  dn iach odby ły  się ko le jno  w  Bydgoszczy, W rocła
w iu  i  W arszaw ie trz y  doniosłe zjazdy k ie ro w n ikó w  pow ia tow ych 

zw iązków  gm innych spó łdzie ln i Samopomoc Chłopska" ze wszyst
k ich  województw., na k tó ry c h  przedysku tow ano zagadnienia, ja k ie  sta
n ę ły  prze id spółdzielczości]} w iiels ką  w  zw iązku z osta tn im i uchw a łam i 
p lenum  K om ite tu  Centra lnego PPR, uchw a łam i w ładz naczelnych 
SL, PSL, PPS.

Prezes zarządu C e n tra li R olniczej Spółdmelm  ,.Samopomoc Chłopska", 
poseł Pcw. E . P S Z C Ż Ó Ł K O W S K I, w wywiadzie udzielonym redaktoro
w i gospodarczemu Polskie j A gencji Prmo-wej w następu jący sposób scha
rakteryzował nowe zadania spółdzielczości ro ln icze j:

—  U ch w a ły  p lenum  K C  PPR i 
■władz naczelnych pozostałych s tron 
n ic tw  dem okratycznych k tó re  w yw o 
ła ły  ogromne, usp raw ied liw ione  poru 
szenie na wsi, m ów ią  jasnó że na jw aż 
n ie jszym  zadaniem jes t w a lka  o ogra 
niczenie w yzysku kap ita lis tycznego 
na w si, z czego znowu w y n ik a ją  
O LB R Z Y M IE  Z A D A N IA  D L A  SPÓŁ 
D Z IE LC Z O S C I R O LN IC ZEJ.

D rugie zadanie —  to przebudowa j wszystkich 
1̂

będzie w idz ia ł, że jego spółdzielnia 
j działa należycie, nabierze zaufania 
' do spółdzielczości p ro dukcy jne j.

—  Powstaje więc pytanie, W  J A -  
j K I  SPOSÓB spółdzielczość rolnicza 
1 Z A M IE R Z A  USUNĄĆ IS T N IE J  4 '  
j CE P R Z E S Z K O D Y  I  B R A K I?
! —  Z m ien im y n iew łaśc iw ą  p ra k ty -
i kę rów nych  udzia łów . Ustalam y, że 
! należy ściągać ud z ia ły  po 300 z ł. od

chłopów, posiadających
w si. Spółdzielczość ro ln icza  m usi gospodarstwa do 3 ha oraz wszyst- 
stać się rzeczyw iście doskanalym  n a - I fcich ro b o tn ik ó w , ro lnych  i  w y ro b n i-  
rzędiziem pcmaay biednem u i  średnie jców. Wszyscy ci, k tó rz y  posiadają 
m u chłopu, pomocy zapew nia jące j za : w |ęeej  m i 2 ha z iem i, płacą po 300 zł 
opatrzenie, organizację zby tu  1 usług. C(j  i  h a.

—  Jakie przewiduje się na jw aż- j 
nć jsze środki D LA  O G R A N IC Z E 
N IA  'W Y Z Y S K U  kapitalistycznego 
i  do udzielenia pomocy biednemu 
i  średniemu ch łopuf 
—  Ś rodk i ta k ie  —  to: p o lity k a  po_- 

d a tk o w i Eiządu (np. A N U L O W A N IE  
d ru g ie j ra ty  podatku gruntcw r.ego w  
stosunku do gospodarstw o przychodo 
woś: 1 do 10 Ci), najszersze stosowanie 
POM OCY S Ą S IE D Z K IE J, da le j w łaa 
ciw a P O L IT Y K A  cen na zboże,, PO
MOC K R E D Y TO W A  oraz doprow a
dzanie ja k  na jw iększe j ilośc i tow a
ró w  na wieś.

—  TF sicoim czasie wysuwane by ły  
zarzuty, że spółdzielczość ro ln ic :o  
źle wyikonywała swe zadania TT Z A 
K R E S IE  Z A O P A T R Z E N IA , OR
G A N IZ A C J I Z B Y T U  I  USŁUG...

• —  Tak jest. Zarzuty te b y ły  w  ca
łe j rozciągłości słuszne i nie wszyst
k ie  n iedociągnięcia zostały już  usu
nięte. Znaczna część tow a ru  nada! 
idzie  do bogacza w iejskiego: bogacz 
w ie js k i często rządzi w  spó łdz ie ln i 
gm inne j, zapewnia sobie p rzydzia ł 
k redy tów , nawozów sztucznych, kon i 
i bydła. S łabym wciąż jeszcze ode 'n - j 
k ie m  jest organizacja zbytu, co da
je  pole do popisu masie spekulantów.

Zm ieniona też będzie zasada jedna 
kow e j zap ła ty  za korzystan ie z ma
szyn wypożyczanych z ośrodków ma
szynowych- Różnica cen pobieranych 
np. za o rkę  1 ha z iem i tra k to re m  od

biednego i  bogatego chłopa wynosić 
będzie k ilkase t zł.

Ponadto należy Z M IE N IĆ  SY
STEM, PR ZY K T Ó R Y M  SPÓ Ł
D Z IE L N IA  D A W A Ł A  JE D N A K O 
WE K O R ZY Ś C I C Z ŁO N K O M  I  N IE  
C ZŁO N K O M . Sami ch łop i poprzez 
K om ite ty  Sklepowe p o w in n i decy
dować o rozdzia le tow a rów  n a jb a r
dz ie j poszukiwanych i  UDOSTĘP
N IA Ć  JE W  P IE R W S ZY M  RZĘ
D Z IE  C Z ŁO N K O M  S P Ó ŁD Z IE LN I
— B IE D N Y M  I  Ś R E D N IM  C H ŁO 
POM.

—  A  jakie środki zapewnią U -  
D Z IA Ł  M A S  C Z Ł O N K O W S K IC H  
w  codziennym życiu spółdzielni?
—  Oprócz kom ite tó w  sklepowych 

rady gospodarcze przy spółdzielniach 
decydować będą o rozdzia le nawozów 
sztucznych, żelaza itp., p rzy zakła
dach p rodukcy jnych , np. w  cegiel
n iach czynne będą kom is je  p roduk
cyjne, przydzie la jące w y ro b y  danego 
zakładu. Podobne kom is je  w p ływ ać 
muszą na pracę ośrodków maszyno
wych.

—  Jakie cele będą przyświecać 
przyszłym  W Y B O R O M  W  G M IN 
N Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H ?
—  W ybory, k tó re  m a ją  się odbyć 

pod koniec roku , będą ostatecznym 
etapem konsekw entnej w a lk i o usu

nięcie bogacza od w ładzy w  spóldzieJ
ni. A le  ju ż  trzeba w yszukiw ać tych, 
k tó rzy  um acnia ją  swe w p ły w y  w 
spółdzie ln i, w prow adza jąc na k ie row 
nicze stanowiska —  członków swojej 
rodziny. Są tacy k ie row n icy  lu b  człon 
kow ie  zarządów spółdzie ln i, k tó rzy  
jednocześnie prowadzą u k ry te  przed
s iębiorstwa pryw atne.-

— T R Z E B A  zw o ływ ać zebrania i 
na n ich  D E M A S K O W A Ć  SZKO D 
N IK Ó W  i  ludz i pow iązanych z bo
gaczami w ie js k im i ©raz USU W AĆ 
IC H  Z  W ŁA D Z  w  spóJdaiefci. N a
w et je że li zasłan ia ją ssę on i n ieraz 
leg itym ac ją  p a rty jn ą . Na ich m ie j
sce wysuwać będziemy N A JZ D O L 
N IE JS Z Y C H  i  N A JU C Z C IW 
SZYCH CHŁOPÓW .
U chw ały i rezo lucje p a r t i i po liiycz  

nych —  kończy swe uw ag i prezes 
tow. Pszczółkowski — ośw ietla jące ja  
skraw o stosunki społeczne na  _ wsi, 
u ła tw ią  chłopom  m ato i  średniowol- 
n ym  uchw ycić m ocn ie j w  swoje ręce 
k ie row n ic tw o  i  nadzór nad gm inną 
spółdzielnią, pozwolą s iln ie j powiązać 
pracę spó łdz ie ln i z ko lam i partia po
litycznych, zadecydują © doprowadzę 
n iu  do zwycięskiego 1 końca w a lk i o 
p ra w d z iw ie  ludowe chl.eze spółdzie l
n i ro ln icze j.

M O S T  P R Z Y J A Ź N I
na gran icy  po lsko - czechosłowackie!

Uroczystość o tw arc ia  m ostu gran icz wyższych oficerów , dr. Si mówić, 
neso m iędzy Polską a Czechosłowacją wodniczący Tow arzystw a “  U ricjel 
na B ia łce (Łysa Polana na drodze do Słowacko - P o lsk ie j, Przeds . waCji 
M orskiego Oka) stała się m an ifesta- . kom unistycznej m łodzieży »  f 
c ją p rzy jaźn i obu narodów. i Sykcra, m łodzież czeska i s °l'ństW0 *

M ost ten zniszczony w  czasie okupa ; ork iestrą , robo tn icy  i  społeczni 
c ji przez N iem ców został od bu do w a-' oko licy , narodu
ny wspólnym  w ys iłk ie m  robo tn ika  j P rzy dźw iękach hym nów n
polskiego i czechosłowackiego przy i w ych  Polski i  Czechosłowacji Pr 
w ydatne j pomocy m łodzieży po lsk ie j, i s taw i ciele obu państw  dokona 
zorganizowanej w  „S łużb ie  Polsce" i  cięcia w stęg i po obu stronacn „
m łodzieży z szeregów K om un is tycz- j Na zakończenie o fic ja lnych  “  ^
nej O rgan izacji M łodzieży S łowac
k ie j.

Na uroczystość p rzyb y li: ambasa
dor RP w  Pradze O lszewski, w o jew o  
da k ra k o w s k i d r. Pasenkiewicz, prze 
wodniczący W EN ob. K lim a sze w sk i

stości odbyło  się wręczanie z'a' , orfl 
nym  przy odbudowie mostu ^
„S P “  i  m łodzieży słowackiej 00«  
i  dyp lom ów. .

Goście czechosłowaccy udali sl^ y 
Zakopanego, gdzie odbył się WSP ^  

gen. Mossor, konsul RP w  Czechosło j obiad, zwiedzanie sanatoriów i  ^  
w a c ji Z nam irow sk l, przedstaw icie le j sta. W  godzinach popołudniowych 
w ładz m ie jscow ych, p a r t i i po litycz - i by ia  się na stad ion ie zabawa -- .y  
nych, junacy ,.SP". którzy- b ra li u - I  na k tó re j m łodzież, robotn icy i $
dz ia ł’ p rzy  odbudowie mostu i m a s y , łączę czechosłowaccy b a w ili Się  ̂
oko licznej ludności.

Ze strony Czechosłowacji w  u ro - i R obotn icy i  m ioaziez poisaa u" " " 8Cj| 
czystości w z ię li udzia ł: m in is te r p e ł-  \ do Jaw orzyny w- Ozechosiow , 
nom ocny do spraw  S łow acji d r. G. i gdzie b y li serdecznie podejrno 
Husak, generał Janda w  otoczeniu 1 przez m iejscową ludność.

w  u ro -
nie  z m ieszkańcam i Zakopanego- ^  
R obotn icy i  m łodzież polska uda i

N ajp iękn ie jszy  w  Polsce dom  dziecka
z n a j d u j e  s i ę  w e  W r o c ł a w i u

O statn io  o tw a rto  we W roc ław iu  
Bom  M ałego Dziecka RTPD p rzy  u l. 
P arkow e j N r  2. P rzygotow ania do 
uruchom ien ia te j p laców ki t rw a ły  
dw a lata. Koszta budow y wynoszą 
15 m ilio n ó w  zł. Dom RTPD jest trz y

Z i e m i a  w y z w o l o n a

M ł o d z i e ż  Z a m o j s z c z y z n y  się

U nas 
p raw ie

Notuljemy, znaczną popraw ę na odcin 
k u  skupu zboża, ale w ciąż jesteśmy ; 
s łab i na odetofcu skupu mięsa, w a 
rz y w  i  owoców. O środki maszynowe 
pracow a ły  i często jeszcze p racu ją  w  
30 — 50 proc. dla bogaczy w ie jsk ich , 
co jest rzeczą niedopuszczalną.

—  Co przede wszystkim wpływa  
rra to, że nadal obserwujemy różne

N IE D O M A G A N IA  W  PR A C Y  
G M IN N Y C T I .S P Ó Ł D Z IE L N I?
—• D otąd nie  przestaje ciążyć na 

naszej spółdzielczości szkod liw a ideo
logia, k tó ra  staw ia wszystk ich ch ło
pów  na ró w n i, k tó ra  pragn ie u trz y 
m ania odrębności ch łopów  od klasy 
robotn icze j i  n ie w id z i is tn ien ia  w a l
k i  k lasow e j na wsi. W ie le  b łędów  w y  
n ik ło  stąd, że n ie  oczyściliśm y na
szych szeregów spod w p ły w u  boga
cza w ie jskiego, karie row icza i  speku
lanta, a to dlatego, że nie zdo ła liśm y 
we w łaśc iw e j m ierze wciągnąć do pra 
c.y mas chłopów  m ało i  średn io- ro l
nych, n ie  zdo ła liśm y rozbudzić w 
n ich  świadom ości swych interesów 
klasowych.

W ciąż jeszcze nie  osiągnęliśm y te 
go, b y  bogacz w ie js k i m ia ł jedyn ie 
praw o korzystać ze spó łdz ie ln i, ale 
n ie  m ia ł p raw a  nią  rządzić. — T y lk o  
w tedy  spółdzie ln ia gm inna będzie 
m ogła szybko i  p ra w id ło w o  się roz
w ijać . Jest to szczególnie ważne w  
obecnym okresie, jeże li bow iem  chłop

Z a  m achinacje na  P K S
1 D ługa jest lis ta  uka ranych  przez 
K om is ję  Specjalną kondukto rów  PKS 
a po jednym  z ostatn ich posiedzeń 
kom p le tu  orzekającego pow iększyła 
się o nowych k ilk a  nazwisk.

O to cne: M iro s ław  P lew ińsk i, kon 
d u k to r PKS na tras ie  Łódź —  W ar
szawa, Czech Stefan rów nież z Łodzi, 
Satowski W ładys ław  z trasy L u b lin  
— Zamość, M a lino w sk i S tan is ław  i  
Budzyń Sylwester, obydw a j z Łodzi 
i  in n i. M a ją  on i na sum ien iu  nieucz
ciwe m achinacje b ile tow e względnie 
fałszowanie lis t  w p ływ ów .

Kc-mplet orzekający Kc-m isji Spec
ja ln e j sk ie row a ł ich  do obozu pracy.

| Z b ign iew  G ał jest na jlepszym  ucz
niem  "w ydz ia łu  mechanicznego Pan- 
sW ow e j Szkoły Przem ysłowej w  Ja
nowicach pod Zamościem.

__ Skąd jesteś, z Zamościa?
j _ Nie. Ze wsi. Z Zawad. O jciec ma

tarn -gospodarkę 5-hektarową. 
w  szkole —- m ów i da le j to  
wszystkie ch łopaki są ze wsi-

_ Gdzie chcesz pracować po u ko ń 
czeniu szkoły?

— Chcę się uczyć. D a le j uczyć.
— Politechnika?
— Jeszcze w ięcej!
M ilk n ę  zdziw iona. A  chłopak pa trzy 

Się na m nie  m ąd rym i oczyma i  
wolno, poważnie.

polach? Już co bliższe, to wszystko 
sami pościąeali.

—  Ten szkie let sam olotu — poka
zują — by ł już dalej. „P rzytaszczyliś
m y”  i jego.

Zgłoszeń do szkoiy było  w ięcej niż 
m iejsc. Każdy z uczniów (niem al 
wszyscy chcie li iść na w ydz ia ł rńeęha 
n iem y), poddawany b y ł egzaminów: 
psychotechnicznemu, k tó ry  decydo-

raowi

-  Jak widzę, niebawem oczyścicie ^ ^ d o ja t ó e g o  w ydz ia łu  dany uczeń 
z wszelkiego żelastwa całą okolicę.

Może do jdę do tego, że zostanę 
w ykładow cą w  Politechnice. Drogę 
m am  otw a rtą !

K o ledzy (zwartym  ko łem  otoczyli 
Gala. Jeden przez drugiego kom entu 
ją śm iałe plany.

CH CĄ SIĘ UC ZYC
— Zdolny jest. W szystkie szkolne 

nagrody zbiera!
— A  może i  będzie profesorem. K to  

go tam  wie?
— Ja tam  wolę zostać inżynierem !
— I . ja !
—  I  ja !
O kazuje się, że wszyscy chcą się u_ 

czyć da le j. Kon iecznie uczyć, uczyć 
uczyć.

Po raz p ierw szy w  zatęchłej a tm o
sferze Zamościa poczułam  się dobrze. 
T u ta j w  te j jasnej, przestrzennej szko 
le, zaledwie o 3 k ilo m e try  oddalonej 
od m iasta, tę tn i, przewala się życie 
m łodej wsi, k tó ra  garn ie  się do nau
ki. *
'  Państwowa Szkoła Przem ysłowa ma 

swoją h istorię , k tó rą  w a rto  opow ie
dzieć. Powstała ona w  1945 roku . B y 
ły  tu  wówczas zdewastowane garaże. 
W ys iłk iem  K o m ite tu  Rodzicielskiego, 
naszej P a r t ii i  pomocy M in is te rs tw a, 
zaczęto przystosowyw ać b u dyn k i do 
porzeb szkoły. Okazało się, że — ja k  
się chce — to w spó lnym  w ys iłk ie m  
można wszystko zrobić. Duży w k ła d  
pracy w n ieś li i wnoszą towarzysze: 
Jan Zaremhski.. s to la rz ,, M ich a ł L i -  
()ut, kow al, Paw eł Potocki, in s tru k to r 
kow a lsk i i p ro f. Czesław Z ie lińsk i.

Pomieszczenie dla szkoiy w ybrane 
zostało idea ln ie . Duże przestrzenie 
m iędzy budynkam i, ślicznie ukw ieco
ne tra w n ik i,  w ie le  drzew — czyściu t
k ie  sale w ykładow e, wspaniale w yp o 
sażone w arsz ta ty  szkolne.

—  W  ja k i sposób dorob iliśc ie  się ty 
lu  maszyn? Skąd bierzecie m ateria ! 
do pracy w  warsztatach?

„G O S P O D A R C ZY M  SPOSOBEM"
— „Z  -ziarnka do z ia rnka zbierze się 

m ia rka ”  —  odpowiada zgodnym  chó
rem „c ia ło ”  nauczycielskie i  chłopcy. 
A‘ m ateria ł?  M ało to  je s t złom u na

— -A  pewno! co się ma m arnować? 
U nas w  szkole w szystko się przyda 
T ak im  gospodarczym sposobem zdo
byw am y swoje pomoce naukowe Aby 
sie ty lk o  uczyć.

To ..uczyć się” , jest n ieustannym  
refrenem  te j szkoły. Słyszy się te sło
wa na każdym  k ro k u  od każdego ucz 
nia.

P IE R W S I M A T U R Z Y Ś C I
Szkoła ma obecnie trzy  w ydz ia ły : 

m echaniczny, e lektro techniczny, sto
la rsk i. W g im nazjum  jest w  bieżącym 
roku  376 uczniów. L iceum  M echanicz
ne posiada 72 uczniów. P ierwsza m a
tura. odbędzie s!e w  przyszłym  roku  
Stanie do n ie j 22 uczniów.

będzie skierowany.
.—  A  tru d n y  b y ł egzamin?, — pytam  

w  warsztacie sto la rsk im .
— E. n ie! — odpow iada ją chłopcy-
— N ie trudny, boście go .zdali — 

dodaje in s tru k to r.
— A  gdzie mieszkacie? — pytam  

dalej.
C IE N IE  I  B R A K I

X bu „ ja k  o liw a  na w ie rzch”  w y p ły 
w a ją  bo lączki uczącej się m łodzieży, 

i O kazuje się, że n iem al wszyscy m ie 
szkają na tzw. stancjach. In te rn a tu  
brak.

— Stancje są dla nas drogie — skar 
żą się chłopcy. M iesiąc kosztuje aż 
1.000 złotych. Te pieniądze trudno  
przychodzą naszym rodzicom.

R e f e r a t y  k u l t u r a l n o  -  o ś w i a t o w e

p rzys tęp u ją  do w s p ó łz a w o d n ic tw a
Zw iązek Zawodowy P racow n ików  | wzgłędniono rów nież sprawę zbliże-

In s ty tu c ji Społecznych rozpoczął w  
dn iu  1 września br. współzawodnic
tw o pracy m iędzy okręgow ym i re fe ra  
tam i k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ym i.

Jako na jważnie jsze żądanie w ysu 
nięto sprawę pogłębien ia świadomości 
ideologicznej a k tyw is tó w  związko
wych i  szerokich mas zw iązkow ych. W 
tym  celu re fe ra ty  organ izu ją  specjał 
ne ku rsy  szkoleniowe.

Szczególny nacisk k ładą re fe ra ty  
k u ltu ra ln o  - ośw iatowe na potrzebę 
awansowania w yróżn ionych  afosolwen 
tów  kursu.

R efe ra ty p rzy  zarządach okręgo
w ych organ izu ją  rów nież ko ła  p re le 
gentów zw iązkow ych.

W program ie  współzaw odnictw a u -

j n ia  p racow n ika  społecznego do ro b o t
n ika dz ia łów  p rodukcy jnych . P rogram  
przew idu je  organizowanie wycieczek 
do zakładów  pracy, rozm ow y z p rzo
dow n ikam i p racy i  ca łym i1 zespołami 
pracow niczym i.

Do program u współzawodnictwa 
wprowadzono: rozbudowę apara tu pra 
cy k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej, upow 
szechnienie k u ltu ry  i  sz tuk i, rozw ój 
życia ‘ św ietlicowego, organizację sieci 
b ib lio tek , k lu b ó w  dyskusyjnych, ze
społów artystycznych itp .

Nagrodą dla zwycięsk ich re fe ra tów  
ośw iatowych będzie sztandar przechod 
ni, a pracow nicy poszczególnych re fe 
ra tó w  o trzym ają  specjalne nagrody 
i prem ie.

— A  jedzenie?
7  tym  też nie wesoło. Przez cały

dzień suchy p row ian t. Rano- ©ostaje
sie w szkole gorącą kaw ę i to wszyst
ko. B rak sto łów ki.

— In te rn a t -r- m ów i d y re k to r Ste
fan L itw in  — m usi być w przyszłym  
roku. S tarać się będziemy i  o sto
łówkę.

In te rn a t i  sto łów ka są lu  bezwzględ 
nie potrzebne.

Tymczasem jednak można by polep 
szyć sytuację m ieszkaniową całej u_ 
cząoej się m łodzieży Zamościa w  in 
ny -sposób.

M ów i o n im  sekre tarz M ie jskiego 
K om ite tu  PPR tow , W ładysław  M a
kuch.

W YJŚC IE  JEST
— Z in ic ja ty w y  naszej P a rtii po

wzięta została uchw ała M ie js k ie j Ra
dy Narodowej o pub liczne j gospodar
ce loka low e j. N iestety, uchwala ta nie 
została jeszcze zatw ierdzona. Czekamy 
na to z n iecierp liw ością . W Zamościu 
bowiem , le kko  licząc jest 40 proc. in d  
ności, k tó ra  posiada gospodarstwa na 
wsi, a równocześnie ma m ieszkania w  
mieście. Stąd ścisk loka low y. D o tych 
czas is tn ie je  jedyn ie  kon tro la  na jm u 
lo ka li, k tó ra  nie da je żadnych re zu l
tatów . Jedynie pub liczna gospodarka 
loka low a może oczyścić m iasto z n ie 
pożądanych elem entów, k tó re  zdając 
gospodarkę na s iłę  na jem ną, w y k o 
rzystu ją  m ałorolnego chłopa — a w  
m ieście szuka ją ła tw ego zarobku. 
M am y tu ta j tak ich  sk lep ika rzy, re 
staura torów .

Te wolne loka le  przydadzą się w  
p ierw szym  rzędzie uczącej się m ło 
dzieży, k tó re j tak  w ie le  je s t w  Za
mościu i  k tó ra  tak  gam ie  się do nau
ki. N ic  dziwnego. Przez k ilk a  stu lec i 
m łodzież z iem i zam ojsk ie j w chodziła  
w  sk ład „tabo ru  m ają tkow ego”  w ie l
kiego m agnata. Dopiero dziś, Polska 
Ludowa, przyn ios ła  je j p raw o do bez
płatne! nauki, o tw orzy ła  przed nią 
wszystkie m ożliwości. ’

S. K A Z A N O W S K A

A Az isU
p ię trow y, podzielony na 0 ątood 
dzieci starszych, młodszych i ocl ^  
szych. Z na laz ły  tu  pomieszczeń1« ^  
c i na jb iednie jsze i sieroty w  m - 
do 5 lat. Na ogół są to dzieci _̂  
ków , chorych wenerycznie. a;k ^  
kó w  oraz po d rzu tk i nieznanego ^  
chodzenia, Jest ich w  te i 
Dom zaś może pomieścić 140

Nad dziećmi roztoczono jak 
rannie jszą opiekę lekarską. {~ch<r 
personelu zapewnia dziectom 1 
w ą  i odpow iednia opiekę. Koszt - ^  
sieczne u trzym an ia  dziecka nran ^  
w  granicach od 11 do 12 tysięcy ^  
tych . In s ty tu c ja  ja  należy d° ' n 
p ie j prowadzonych sierocińców 
Polsce.

C E N N A  IN IC J A T Y W *
Z M P  owców z ŁoW

,a 6’k'
23-osobowa grupa m a tu r2? 

członków  Z w iązku  Młodzieży 
sk ie j w  Łodzi, zorganizowała p0 
dzieżową brygadę t ra k to ro w i , 
obsługi tra k to ró w  członkowie 
dy p rzygo tow yw a li się już  W _ 
ro k u  szkolnego na dwóch kole] 
kursach trak to row ych .

W okresie od lipca br. do c ¡¡s 
obecnej brygada wykonała ok. 9 ^
orki średniej, przekraczając t;'m 
mym plan nakreślony przez 0 -I ,c, 
wy zarząd TOR. Dzięki pracy _

psi?

¿ ¿ r

S P R A W A  P R ZE M Y S ŁU  L U D O W E G O
w y m a g a  n a l e ż y t e g o  u r e g u l o w a n i a

Z  O B O Z U  S Z K O L N E G O  
d o  o

Rozwój Ośrodka Szkolnego Szybów 
n ic tw a  w  K rośn ie  jest przedm iotem  
tro s k i M in . K o m u n ika c ji, A erok lubu  
Podkarpackiego i  U rzędu W oj. w  Rze 
szowie. In s ty tu c je  te nie szczędzą sub 
w e n c ji i  pożyczek dla tak  pożytecz
nego celu, ja k im  jest w ychow anie 
ka d r przyszłych p ilo tó w  kom u n ikacy j 
nych i  wo jskow ych.

O to, by  subwencje te zostały zgod 
nie z przeznaczeniem zużytkowane, 
dbać m ia ł k ie ro w n ik  Ośrodka Szkolne 
g , Józef Kusiba, znany p ilo t - in s tru k  
ter, Kusiba, nadużyw ając

o z u  p r a c y
m u zaufania, przyw łaszczył w  k ró t
k im  czasie pokaźną sumę pieniężną, 
pochodzącą z k red y tó w  i w p ływ ó w  ka 
sowych, a ponadto podrab ia jąc szereg 
rachunków  uży ł ich  ja ko  autentycz
nych i  zaankasował pieniądze dla  w ła  
snych potrzeb.

Zebrane wśród personelu Ośrodka 
pieniądze z przeznaczeniem na odbu 
dowę W arszawy, s ta ły  się rów nież 
„łu pe m " Kusiby.

K om p le t orzekający K o m is ji Spec
ja ln e j w y m ie rz y ł m u karę w  postaci 
2 la t obozu pracy.okazanego

Przebudowa s tru k tu ry  spółdzieiczoś 
ci przyn iosła ju ż  duże korzyści, ale nie 
można je j uważać za ca łkow ic ie  za
kończoną.

Należytego uregu low an ia  wym aga 
jeszcze sprawa przem ysłu ludowego 
i artystycznego oraz cała gałąź prze 
m ysłu w ik lto ia rs k o  - koszykarskiego, 
związana podobnie ja k  poprzedni z 
życiem wsi i  miasteczek.

Sytuacja  tu ta j przedstaw ia istną 
wieżę Babel. Przem ysłem  ludow ym  i  
w ik lto ia rs k o  - koszykarsk im  za jm uje  
się ca ły  szereg in s ty tu c ji spó łdziel
czych i  państwowych, konku ru jących  
w za jem n ie  ze sobą i  w prow adza ją
cych zamieszanie na terenie' tych 
fo rm  w ytw órczości zarówno w  żakre 
sie p ro d u kc ji, ja k  i zbytu.

T ak w ięc, P rzedsiębiorstw o Pań
stwowe, „C e n tra la  Przem ysłu A r ty 
stycznego" za jm uje  się organizacją 
nak ładztw a w  zakresie drobnej w y 
twórczości ludow ej oraz zbytem  je j 
w yrobów  na ry n k u  k ra jow ym . T ym  
samym za jm u je  się rów nież Centra la 
Spó łdz ie ln i Pracy, zrzeszając m iędzy 
in n y m i ok. 80 spó łdz ie ln i przem ysłu 
ludowego i artystycznego oraz Cen
tra la  Rolnicza „Samopomoc Chłop
ska", k tó ra  w  spadku po b. W ydzia le 
Przem ysłowo - R o lnym  „Społem “ 
prze ję ła k ilkadz ies ią t ośrodków pro
dukcyjnych.

N ie mniejsze zamieszanie panuje 
na odcinku eksportu. Zawadzają sobie 
tu ta j w zajem nie Polskie Tow arzystw o

H and lu  Zagranicznego „V a rim e x ", i 
Spółdzie ln ia „C z y te ln ik “  oraz nowo- 
powołane przedsiębiorstwo państwo
wo - spółdzielcze „D a l -  Społem “ , |

N ie lepie j przedstaw ia się sytuacja 
w  przem yśle w ik ltin ia rsko  - koszykar 
skim . Z a jm u ją  się n im  w  te j c h w ili:  
Centra la S pó łdzie ln i Pracy, zrzeszają 
ca 1 spółdzielnię w ik łim ia rską  i 11 
spó łdz ie ln i koszykarskich. Przedsię
b iors tw o Państwowe „W ik lin a  P o l
ska“  posiadające 6 zakładów  obróbka 
w ik l in y  g łów n ie  na Z iem iach Odzy
skanych i  2 ośrodki koszykarskie, 
oraz Centra la Rolnicza „Samopomoc 
Chłopska", prowadząca również 2 za 
k ła d y  obróbki w ik lin y  i  k ilk a  ośrod
ków  koszykarskich.

Sytuacja ta nie ty lk o  sprzyja „k łu  
sow nictw u gospodarczemu", up raw ia  
nemu przez p ryw a tn e  f irm y , dz ia ła 
jące na odcinku drobnej wytwórczo.ś 
ci, ale powoduje rów nież m arnowanie 
sił, rozpraszając ludz i i ś rodk i f ina n  
sowę m iędzy w ie le  in s ty tu c ji, za jm u ją  
cych się w  zasadzie cym samym za
gadnieniem.

Jeżeli do tego dodam y niepewność 
poszczególnych in s ty tu c ji państwo
w ych i  spółdzielczych odnośnie obec 
nych kom petencji oraz przyszłeg u- 
regu low ania  sprawy, będziemy mieć 
pe łny obraz „ba łaganu" organ izacy j
nego i  gospodarczego panującego na 
odcinku drobnej w ytw órczości ludo
w e j i  artystyczne j.

Konieczność ua k tyw n ien ia  szero
k ich  mas m a łoro lnych i bezrolnych 
po wsiach i m iasteczkach oraz uw oi 
n ien ia  ich od w yzysku kap ita lis ty , 
k tó ry  e lim inow any z hand lu  szuka 
zastosowania k a p ita łu  w  charakterze 
nak ładu  na teren ie na jbardz ie j upo
śledzonym  w  ustawodawstwo socja l
ne, wym aga ja k  najszybszego uregulo 
wania w  sensie pow ołan ia jednego 
ośrodka dyspozycji o rgan izacyjne j i 
gospodarczej.

W zględy n a tu ry  gospodarczej w y 
m agają skoncentrow ania rozproszo
nych dotychczas w y s iłk ó w  ludzk ich  
i m ateria łow ych , celem w yko rzys ta 
nia zdolności zawodowych i  plastycz 
nych naszego ludu, a przez to  podnie 
sienią jego stopy życiowej.

S tworzenie dodatkowego źródła za 
robku  d la  setek tysięcy m a łoro lnych 
obeznanych z techn iką  przem ysłu lu  
dowego oraz u jęcie w  odpowiednie 
fo rm y  organizacyjne, w yklucza jące 
w yzysk ponad stu tysięcy czynnych 
obecnie cha łu pn ików  w ie jsk ich , jest 
zatem sprawą p iln ą  i  ważną. Trzeba 
ja k  na jszybcie j opracować odpowied 
n i s ta tu t d ia  spó łdz ie ln i nakładczych, 
uw zględn ia jących zdecentra lizowany 
cha rakter p ro d u kc ji przem ysłu ludo 
we go i  artystycznego.

Będzie to równocześnie uzupełn ie
nie a k c ji zm ierzającej do uspołecznię 
nia fo rm  gospodarki w ie jsk ie j.

m gr. A n to n i Kup iec

lacją, w  k tó re j wziąć m ają 
najszersze rzesze robotników,

dzieżowęj brygady 'traktorowej- 
kw idow ano ugory  w  m ają tku  
s tw ow ym  W arszyn (woj. szc 
skie). j

Sumę 100.000 zł, zarobioną ^  
p racy —  brygada przeznaczy*3 , 
budowę Centralnego Domu 
ży w  W arszawie.

------ o----- -

F ab ryczn e  kom ite ty
do walki ze ip e k u l*^ ^

W celu skutecznej w a lk i ze SP* ,j(  
udzia* >

to rf
-—j--------- -------------  ------
nizowano przy wszystkich P3^ . ^  
w ych zakładach przem ysłu Z  
n.czego specjalne kom ite ty  do 
ze Spekulacją. .ot

Zadaniem  tych  kom ite tów  ^ 
s ta ły  nadzór nad przydzie lonym i .
pand oraz przekazywanie meld1 p  
delegaturze K o m is ji Specjalnej-
n ik iem  m iędzy sklepam i a koto- ^  
m i fab rycznym i będą robotnicy 
obow iązkiem  będzie pełnienie 
k o n tro li nad wyznaczonym: to1 
kam i. j .

Już w  pierwszym  dniu pracy • 
te tów  fabrycznych do w a lk i ftt 
ku lac ją  sporządzono w  Łodzi 6 ^  
pro tokó łów  przeciw  nieucz0; ^  
hand larzom  i sklepikarzom . AkO ^  
botni.czych kon tro le rów  objąć O10 
nież sklepy spółdzielcze-

W y s łu g iw a ł siçN iclí,c<,,,,
Przed k ilk u  dn iam i, z polece^j-gfr- 

ku ra to ra  Sądu Okręgowego w  w  ^  
w ie, aersztowano pod zarzutem ¡P 
in te le k tu a ln e j współpracy z 
lite ra ta , a zarazem aktora i  reZ* 
Tadeusza Wołowskiego. jgjii*

W ołowski napisa ł na za to ó ^ to f 
osławionego Propagandaamt W , ^0v 
szawie sztukę teatra lną, w której 
w ija !  w  sposób szczególnie j 3® " ^  
podstawowe tezy propagandy bu1 ^  
sk ie j. W ołow ski w yw iąza ł sie 
nia tak  dobrze, że N iem cy w  
konkursu  p rzyzna li „dram atu!®  
pierwszą nagrodę,

------ o----- -

C Z A S  Z I M O W *  
od 3 p a ź d z ie r n ik  ̂

Dnia 3 października br. 
ny zostanie na teren ie całego ¡̂e' 
czas z im owy. W  nocy z soboty 33 
dzielę należy cofnąć wskazówk* 
ra  o jedną godzinę.
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S kąd ta  rezygnacja
Pisa liśm y w  swoim  czasie o o- 

tw arc iu  pomysłowego kiosku w 
gmachu B. G. K . W  holu Zarządu 
M ie jskiego urządzono p row izo rycz
ny sklep, w  k tó rym  sprzedawano 
W yroby tkack ie  i  artystyczne „D o 
m ów S ia tk i i  Dziecka“ .

Rozmaite k il im y  i  d robnostk i a r 
tystyczne m ia ły  w ie lk ie  powodzenie 
i zostały w  m ig  wyprzedane. Raz, 
*o b y ły  estetycznie i  starannie w y 
konane, dw a — tanie, trz y  —  b y ły  
Produkowane przez kob ie ty, które  
staw ia ły  pierwsze k ro k i na drodze 
do samodzielności.

Z b y t b y ł zapewniony, ty lk o , że 
W pew nym  momencie zabrakło po 
prostu... tow aru. N ie by ło  co sprze
dawać. K iosk  został zam knięty.

K ilk a  dn i tem u sklep ponownie 
otworzono. Znow u można oglądać 
m iłe d la  oka ko lorow e serw etki, 
ładne i  p raktyczne ubranka  dla 
dzieci, damskie b lu zk i i  id . T y lko , 
że k iosk prow adzi d la  odm iany 
Spółdzielnia P racy „W spółpraca“ .

S tara liśm y się dowiedzieć, dlacze
go „D om y Mr.t-k! i  Dziecka“  ta k  ła 
tw o  zrezygnow ały z m ożliwości 
stosunkowo » is trudnego zarobku. 
?.e sk p:) u fize lenych  in fo rm a c ji 
dow ie& śrłlóm y się ty lk o  ty le , że 
Podopieczne W ydzia łu  O. S. Zarzą
du M ie jsk iego nie  ob ja w ia ły  zby t
niego zapału do p racy i  że po p ro 
stu zabrakło a rty k u łó w  do sprze
daży.

In fo rm a c ja  ta  jest Jednak n ie 
przekonywująca i  rzuca m ało po
chlebne św ia tło  na k ie runek  dzia
łalności M ie js k ie j O piek i Społecz
nej.

Jesteśmy przekonani, że gdyby 
Pracownicy tegoż W ydzia łu  zadali 
sobie w ięce j trudu , aby kob ie ty bez
robotne oddane sw o je j opiece za
chęcić do pracy, nauczyć zawodu 
Przyjemnego i  popłatnego, nie b y - 
feby potrzeby lik w id a c ji k iosku.

A  przecież zarobkujące pod
opieczne, to i u lga d la  ndasta, k tó - 
*e dysponuje skrom nym i fu n d u 
szami i  d la  m atek, k tó rym  posia
danie zawodu um oż liw ia łoby  u trz y 
manie siebie i  dziecka.

A  przecież w  swoim  czasie W y
dział O p iek i Społecznej Z. M . za- 
Powip.dal p ro du k tyw izac ję  pod
opiecznych. A  w ięc skąd ta  rezy
gnacja?

; M O N T A Ż  M O S T U  
Ś L Ą S K O - D Ą B R O W S K I E G O

P r e z y d e n t  RP o b e c n y  p r z y  u s t a w i a n i u  
e r w s z e g o  w ę z ł a  p o d p o r o w e g op i

ZAPOBIEGLIWY
Jeden ze spekulantów przychwyco

nych podczas czwartkowej obławy na 
Magazynowaniu żywności ob. K az i

mierz W oł 
ozyńitki na 
usprawied

liw ienie  
suieao czy
nu po-wie
dział sphd 
hojnie i  w 
miarę bez
czelnie.

•Jeś li ktoś, ja k  ja , p łaci 300 tys. zł 
Miesięcznie podatku to ma chyba pra- 
0>o i ;¡ i dostatnio i  robić zapasy na z i-  
Mę tym  bardziej, jeżeli rob i je  od lat 
ko to,... aby w czasie mrozów nie trze- 
"9 było biegać po sklepikach.“  

Usprawiedliw ienie to nie przekona- 
0 K om is ji Specja lnej. I  słusznie/

------ o------

SPRZEDAŻ WĘGLA
laa ulicach W a rs z a w y

, Samochody ciężarowe C entra li 
fencłlowej Z by tu  P rod uk tów  Przem y 

tlą Węglowego sprzedawać będą wę_ 
Siei na u licach W arszawy w edług n a . 
sfepującej trasy: jeden z samochodów 

w to rek , środę i  czw artek sprze- 
" aWać będzie węgie l na ko lo n i: Sta- 

‘ i^ea , k o lo n ii Lubeckiego i  p i. Naru. 
fetyicza, d rug i zaś samochód w  tych 
femych d rrach kursować będzie na 
fe ldze, na Bródnie.

Budowa mostu śląsko-dąbrowskie
go przeszła wczoraj trzecie z ko le i 
stadium , P q ukończeniu prac p rzy 
gotowawczych, polegających na usta
w ien iu  rusztowań, dźw igów  i  k ra to w  
nic. po k tó rych  posuwają się k ran y  
portalowe^ oraz zm ontowaniu na lą 
dzia s e rii e lem entów kon s tru kc ji 
nośnej —  pierwsza je j część, bla- 
szak węzła podporowego, ważący 37 
ton, stanął w czora j na łożysku czwar 
tego f ila ru .

Prace te obserw ow ali p rz y b y li na 
zaproszenie „M ostosta lu “  Prezydent 
RP tow . Bolesław  B ie ru t, w icem ar
szałek Zam brow sk i oraz m in is trow ie  
K aczorow ski i  Rabanowski. (O czym 
poda jem y szczegółowo na s ir. 1).

„K O T Y “  P R A C U JĄ
O lb rzym i 8-m e trow e j długości bla- 

Szak, skrępow any potężnym i uchw y
tam i, leży na wózku m ontażowym  
pod k ra tow nicą, po k tó re j jeżdżą dwa 
6.0-tonowe dźw ig i, tzw . „k o ty “ . O b
sługa dźw igów  i  robo tn icy  są już  na 
miejscu.

M a js te r m ontażowy ob. K u la  daje 
znak, „K o ty “  zaczynają warczeć, bla 
szale w o ln iu tko  podnosi się do góry; 
po k ilk u  m inutach w is i ju ż  w  po
w ie trzu . Następnie wąską szczeliną 
m iędzy rusztow an iam i zaczyna swą 
napow ietrzną w ędrów kę na środek 
rzeki.

Po k ilku n a s tu  m etrach chw y ta ją  go 
następne dźw ig i, by przenieść na w ó
zek _ transportow y, k tó rym  jedzie na 
m iejsce przeznaczenia.

To dw ukro tne  „przesiadanie yię‘ 
blaszaka jest trochę k łopo tliw e , ale 
nie ma na to rady.

„N ie  m ogliśm y przecież tamować 
żeglugi na Wiśle, M usie liśm y w ięc 
jedno przęsjp zostawić wolne od 
rusztowań i zastosować na n im  trans
po rt napow ie trzny w łaśnie przy po 
mocy „k o tó w “  — tłum aczy k ie ro w 
n ik  budowy, inż. Fariaszewski — 
oczywiście przewożenie części z lą 
du na m iejsce przeznaczenia na w óz
kach by łoby ła tw ie jsze i  trw a ło  
znacznie króce j, A le  i  tak zdążymy 
na czas, dzięki 100-procentowej m e
chanizacji p ra cy “ .

T E R M IN  JEST K R Ó T K I
„N a czas“ , to  znaczy do 15 grud 

nia br. Na ten dzień wyznaczony jest

te rm in  zakończenia m ontaży konstruk 
c ji nośnej mostu. Prace w  późn ie j
szym te rm in ie  zależne są od w a run 
ków  atm osferycznych i  od stanu w o
dy (względnie lodów  na Wiśle). Po
chód lodów  oznacza ca łkow itą  prze r
wę w  robocie i  może rów nież zn i
szczyć rusztow ania, k tó re  przed jego 
zaczęciem będą usunięte. M im o więc, 
że te rm in  jest tak  k ró tk i,  musi być 
dotrzym any.

I  będzie. Zapowiada to postawa kie

row n ic tw a  budowy, robo tn ików  i  ju 
naków  z S. P „ w ykonu jących po
mocnicze roboty na obu brzegach 
W isły.

W ykonu ją oni ponad 1000 proc. wy 
znaczonej sobie no rm y dziennej, M i
mo to dwóch z nich, S tan is ław  So
b iera j i Józef K ortus, pochodzący z 
woj, poznańskiego w  rozm owie z Pre 
zydentem B ie ru tem  s tw ie rdz ili, że 
pobyt w  S. P., to ty lk o  m iła  i nie 
zapomniana „ro z ry w k a “ , j .  m.)

G A Z ,  T E L E F O N  I  M O R W Y  
potrzebne szkole n a  T a rg ó w k u

40 m il. 7,ł g rz y w n y  
zap łac ili szoferzy  

za n ie p ra w id ło w ą  jazd ę
Urzędujące przy M ie jsk im  W y dzia 

le Ruchu i  M oto ryzac ji de legatury 
starostw  w yd a ły  w  tym  ro ku  w  W ar
szawie ogółem 29 tys. orzeczeń k a r
nych w  sprawach drogowych,

Z  tego lw ia  część to sprawy szo- 
ferskie . 23 tys. szoferów ukarano w  
W arszaw ie o lb rzym ią  sumą 40 m ilio 
nów  zł za p ijaństw o, przewożenie n r 
..łebka", b ra k  św iate ł, ham ulca itp .

Tysiąc spraw  m ie li szoferzy taksó
wek warszawskich. Oznaczałoby to. 
iż każdy taksów karz  w arszaw ski by ł 
w  ciągu bież. roku  co n a jm n ie j raz 
karany.

W  ciągu osta tn ich k i lk u  dn,i uka ra 
no 11 szoferów taksówek za jazdę bez 
liczn ika , za jazdę w  dzień drugą ta k 
są i  odm ów ien ia  jazdy na postoju. 
To osta tn ie  przekroczenie staje się 
już  w  W arszaw ie nagm inne. Szofe
rzy z reg u ły  odm aw ia ją  w y jazdu , gdy 
im  się ku rs  nie opłaca. Taksówkarze 
ci zap łac ili grzyw nę w  wysokości od 
3 do 11 tysięcy zł.

Na szczęście zm niejsza się liczba 
spraw o p ijaństw o. W  ciągu osta tn ie
go miesiąca spraw  tak ich  b y ło  25, 
podczas gdy w  poprzednich m iesią
cach wypadało przecię tn ie ponad 50.

W szkole N r 116 na T argów ku Fa_ 
brycznym  by liśm y w iosną br. Samo 
chód grząsł w  błocie, a ponieważ już 
się ściemniało. b ru k  b y ł wyboisty, a 
po św ie tlane j przeszłości laTarn iach 
sta ły  ty lk o  słupy, ba liśm y się, że bę 
dzie katastro fa .

W tak ich  w arunkach odbyw ała się 
codziennie rano, k iedy  jeszcze było 
ciemno i  wieczorem, k iedy  już  by ło  
ciemno (nauka na dw ie  zm iany) p ie l
grzym ka dzieci i nauczycieli.

Na T argów ku, w  te j samej szkole, 
by liśm y  w  ub sobotę z o ka z ji p rzeka
zania prze zZarząd G łów ny  Z M P  —  
350 podręczników , daru  m łodzieży poz
nańskie j.

Dzieci na w yścig i pom agały nosić 
stosy książek, k tó rych  jednak, ku 
ich żalow i, nie starczyło  do dźw i
gania dla wszystkich. Serdeczne i 
k ró tk ie  przem ówienie w yg łos ił przed 
s taw ic ie l zarządu ZM P, zaznaczając, 
że to, co przyw ieziono, to nie „d a r", 
ty lk o  drobna pomoc kolegów star
szych dla m łodszych, że w  m ia rę  moż 
ności będą s ta ra li się nadal pomagać. 
Wszyscy b y li wzruszeni, dzieci przez 
om yłkę  w ręczy ły  k w ia ty  „p ras ie “  i na 
tym  może w yczerpa łby się tem at dla 
dziennikarza, gdyby nie to, że chcie 
liśm y zatelefonować do redakc ji.

TE LE FO N Ó W  W C IĄ Ż  B R A K
N iestety! Te le fonów  na Targów ku 

w  dalszym c iągu nie ma. Jest jeden, 
w  posterunku M il ic j i  p rzy  u l. Tyko- 
c ińekie j, ale trzeba iść dwa k ilom e
try .  W łaściw ie, chodziłoby ty lk o  o za 
kup ien ie  apara tu i  dołączenie go do 
sieci, k tó ra  tu  niegdyś w  pobliżu by 
ła. Drobnostka, ale szkoły na nią nie 
stać.

D rugą drobnostką, k tó ra  jakżeby 
u ła tw iła  nąukę, by ło b y  przyłączenie 
budynku  do sieci gazowej, k tó ra  Jest 
też niedaleko, p rzy  u l. Na-czełnikew- 
sk ie j. Gaz je s t konieczny p rzy  do
świadczeniach chem icznych, czy f i 
zycznych. ,

, P rzyda łby się też szkole ja k iś  in . 
sirum em t muzyczny. O kazuje się, że 
by ło  p ian ino, dane kom uś do prze
chowania. T ak je  jednak skrzętnie 
schowano, że teraz nie można odna
leźć...

P rzyda łoby się jeszcze to  i  owo, a 
przede w szystk im  budowa kuchn i. Są 
to spraw y do za ła tw ien ia  przez czyn 
miki m ie jskie , k tó re  ju t  dużo na Tar 
gów ku zrob iły . Od przeszło m iesią
ca w yrów nano  b ru k i, zaprowadzo
no ośw ietlenie, n iebawem  m ają k u r 
sować do p rzystanku 25 -tk l autobusy. 
W ic ie  zmieni-ło się na lepsze od Czasu 
naszego reportażu pt. „C iem no wszę
dzie, g łucho wszędzie", do czego m. in. 
p rz y n ił się rów nież ów w łaśnie repor 
taż.

Żeby to, co zaczęliśmy, doprow a
dzić do końca, obecnie ape lu jem y nie 
ty lk o  do Gazowni, U rzędu T e le k ł- i 
m un ikacyjnego i  M il ic ji ,  ale ró w 
nież do kogoś nie  związanego zę spra

w am i Targówka, a dobre j w o li Mo 
że to być osoba p ryw atna

C H O D ZI O 4 500 Z I-O TY C H  
Szkoła s łyn ie  z hodow li je dw a bn i

ków . Uzyskała nagrodę M ilanów ka. 
W  pro jekc ie  jest rozszerzenie hodow 
li,  ale do tego potrzebne są m orw y, 
30 sztuk drzewek po 150 zł. Razem 
suma mała, ale szkoła je j nie ma. 
Dz'eci rob o tn ików  z fa b ry k i siarcza- 
nej, fa b ry k i beczek, o le ja rn i, hu
ty  szklanej i  nauczyciele n ie  zbiorą 
tych pieniędzy.

K to  na ochotnika?
(m -kar)

P R E M I E R Y
w  M ie jsk ich  Teatrach  

D ram atycznych
D y re k c ja  M .T .D . za po w iad a  z m ia n y  p ro  

g ra m u  w  te a trz e  „ M a ły m “  i  „P o w s z e c h 
n y m “ . W  d n iu  1-goi p a ź d z ie rn ik a  w  te 
a trz e  „ M a ły m “  o dbędz ie  się p re m ie ra  w e  
so łe j k o m e d ii f ra n c u s k ie j M . L a b :c h e ‘a i  
M a r in e ‘a p t. „P o d ró ż  Pana P e r ic h o n " .  Re 
ż y s e ru je  C zes ław  S zp a kow icz , d e k o ra c je  
Ig n a ceg o  W itz a . O bsada: E w a K o rs k a , Ste 
fa n ia  K o rn a c k a , Tadeusz K u b a js k i,  S ta n i
s ła w  L ib n e r ,  F ra n c is z e k  L u b e ls k i,  Ja n  No 
w ie k i ,  A le k s a n d e r  M ic h a ło w s k i, B o le s ła w  
K o ę trz y ń s k l, W ito ld  S a d ow y, A lin a  R ost- 
k o w s k a ,

R ó w n ie ż  J-go p a ź d z ie rn ik a  w T e a trze  
P o w sze ch n ym  na P ra dze  odb ę d z ie  słę

Czasowe skasowanie lin ii „C“
W p ro w a d zen ie  ruchu jed no k ierun ko w ego
na odcinku O grodu Saskiego

Od dnia 22 września br. do czasu | z p lacyku przed hotelem P O LO N IA , 
ukończenia robót na u licy  M iodow ej A l. Jerozolim skie w  godzinach 18.20 
zostanie wstrzym ane kursow anie tro i i 18.30.
lcybusów  l in i i  „C “

B ile ty  i k a rty  miesięczne, w yku p io  
ne na lin ię  „C “  ważne będą na lin ie  
tro ileybusew e „ A “ i  „B “  na wspólnej 
trasie.

*  *  *

M ie jsk ie  T ea try  D ram atyczne — 
Po uzgodnieniu z M ie jsk im i Zakłada

O płatę za przejazd pobierać będą 
— tak ja k  norm aln ie — kondukto rzy 
M ie jsk ich  Zakładów  K o m u n ika cy j
nych.

Autobusy te nie będą zatrzym yw ać 
się na przystankach M Z K . Po zakon
ęzeniu przedstaw ień autobusy odwo
zić będą publiczność do Śródmieścia,

m i K o m u n ikacy jn ym i i  Radą Zw iąż | * *  *
ków  Zawodowych — uzyskały zgodę j w  zw iązku z prowadzonym i robo- 
na uruchom ienie z dniem  1 paździer ! tarn i na u licy  Now ej M arsza łkow skie j
n ika  br. dwóch autobusów ku rsu ją - i od dn ia 21 września br. wprowadzc-
cych specja lnie dla obsługi w idzów  
tea trów  Comoedia i  Powszechnego.

A utobusy te odjeżdżać będą — po
cząwszy od dn ia 1 października b r —

~ & f c y n A j ę q

O D C Z Y T  O T R A S IE  W —Z
Z a rzą d  O d d z ia łu  W a rsza w sk ie go  P .Z .I. 

T .B  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i, że w  środę 
d n . 22 b m . o godz. ]8 - te j w  s a li k o n fe re n 
c y jn e j N .O .T . — u l.  C zack iego  3-5 in ż . Jan 
cz e w s k i w y g ło s i o d c z y t pod  ty tu łe m : „B u  
dow a  tu n e lu  tra s y  W —Z ‘ ‘.

N O W Y  P L A N  W A R S Z A W Y
W y d z ia ł P o m ia ró w  Z a rzą d u  M ie js k ie g o  

p e r t r a k tu je  z G łó w n y m  U rzęd e m  P o m ia 
ró w  k r a ju  w  s p ra w ie  o p ra c o w a n ia  p la n u  
W a rs z a w y  n.a p o d s ta w ie  z d ję ć  lo tn ic z y c h . 
K o sz t p la n u  w y n ie s ie  o k o ło  22,5 m il.  z ło 
ty c h . P la n  te n  n ie z b ę d n y  je ^ t d la  ro z p la 
n o w a n ia  o d b u d o w y  i  ro z b rd  )w y  W arsza
w y , zg od n ie  z w y m a g a n ia m i now oczesne j 
u rb a n is ty k i.

Z M IA N A  S IE D Z IB Y  W Y D Z IA Ł U  DRÓG 
I  RIO STÓ W  Z . M .

B iu ra  W y d z ia łu  D ró g  i  M o s tó w  zosta ły  
p rz e n ie s io n e  do  b u d y n k u  p rz y  u). K a ro 
w e j 20.

M ieszczą się  one na IV  i  V  p ię trz e , N r. 
te le fo n u  8- *4-72,

Z  U B E Z P IE C Z A L N I S P O ŁE C ZN E J
U b e z p ie cza ln ia  S po łeczna w  W arszawce 

z a w ia d a m ia , że od d n ia  24 w rze śn ia  rb . 
u be zp iecze n i zgłaszać się m ogą w  sp ra 
w ach , d o ty c z ą c y c h  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h  
o raz  w y p ra w e k  n ie m o w lę c y c h  do b iu r  
U be z p ie c z a ln i p rz y  u l.  C z e rn ia k o w s k ie j 
231, J a g ie llo ń s k ie j 34 i  K o c h o w s k ie g o  4. w  
godz. od 8 — 13, a w  s o b o ty  od  3 — 12.

R ó w n ie ż  w y p i t y  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h  
o d b y w a ć  s ię  bed  i od te j d a ty  i  w  ty c h  sa 
m y c h  b iu ra c h  lecz w  g odz inach  od 14-ej 
do 18-ej.
M U Z E U M  W . P. W  D N IA C H  od 1 do 12.X 

N IE C Z Y N N E
Z  p o w o d u  p rz y g o to w y w a n ia  W y s ta w y  

p o św ię co n e j ro c z n ic y  „ B i tw y  pod L e n in o
p re m ie ra  p o ls k ie j ’  s z tu k i ^ o m ia n o w s k ie g o  M u z e u rn W o js k a  P o lsk ie g o  za w ia d a m ia , 
i  W o lin y  p t. „F a ry z e u s z e  i  G rz e s z n ik i“  ż e . b<?dzie  z a m k n ię te  od d n . I-g o  do 12 
c z y li  „D a m a  z w in o g ro n a m i“  w  re ż y s e r ii p a ź d z ie rn ik a .
Józefa  W a ś lrńsk ie go . D e k o ra c je  K . i  J. O tw a rc ie  W y s ta w y  n a s tą p i w  d n iu  12-go, 
G o lu só w , O bsada: A n u s ia k ó w n a  Janina* z w ie d z a n ie  d la  p u b lic z n o ś c i i  w y c ie cze k  
J a ś k ie w ic z  S ta n is ła w , K le je r  Jó z e f Ł a d o  od d n - 13'® °  x  r b - 
s łow n a  Ire n a . Osto - -  S u s k i W ła d y s ła w ,
R o s z k o w s k i C zesław , S am og i Tadeusz, To  
m aszew ska  R ena, W ro n c k i S te fa n .

Jednocześn ie  o d b y w a ją  s ię  p ró b y  s z tu k i 
fra n c u s k ie g o  a u to ra  A rm a n d a  S a lacreu  
?*• „ A rc h ip e la g  I .e n o ir “ . R e ż y s e ru je  
Ja n  K o c h a n o w ic z , d e k o ra c je  p r o je k tu  Ta 
d ru s z a  B łaże ń sk ieg o .

ny zostanie ruch jednok ie runkow y, 
ną odcinku Ogrodu Saskiego od u licy  
K ró le w sk ie j do Placu Zanikowego.

Wozy Unii „O “ . „H “  i ,,H“  przekre 
ślene idące w  k ie ru n ku  Placu B an
kowego kursować będą norm aln ie .

Wozy l in i i  „O “ , biegnące u licą  
Twardą. Graniczną — d i  Placu Że
laznej B ram y, przebiegać będą u licą  
Twardą. K ró lew ską i dale j no rm a l
nie.

Wozy lin i i  „H "  i , H “  przekreślone, 
jadące z Placu Żelaznej B ram y je 
chać będą ulicą Graniczną, K ró le w 
ska i dalej norm aln ie .

Przystanek dla tych wozów znajdo 
wać się będzie na u lic y  K ró lew sk ie j 
przed ulicą M arszałkowską.

Z  życia
org. w arszaw sk ie j

P P R
ZE F .P A N TA  A K T Y W U  P P R  1 PPS 

D Z IE L N IC E  P O W IŚ L E  I  W O LA  
D ziś, d n ia  21 w rze śn ia  odbędą się zebra 

n ia  a k tv w u  P P R  i  PPS d z ie ln ic :
P o w iś le  — o godz. IG lo k a lu  K D  PPS 

(T a m k a  18)
W o la  — o godz. i?  w  lo k a lu  K D  PPR

(D z ia łd o w s k a  6).
Z E B R A N IA  A K T Y W U  K O Ł  PPR  

D ziś, 21 w rz e ś n ia  o d b rd ą  ?ie ze bra n ia  
a k ty w u  K ó ł PP R  p rz y  ośr o dkach  p ra c y :
. o godz. 15.30 — D O K P  (S ka ryszew ska ) 

o godz. 16 — „F u c h s “  (T o p ie l) 
o godz. 16 — „S z p o ta ń s k i“  (K a łu s z y ft-  

ska 41
o godz. 16 — „ M Z K  C z e rn ia k ó w «  (N a* 

b ie ls k a  6).
Z E B R A N IA  K O Ł  PP R  1 PPS 

D z iś , d n ia  21 w rześn ia  odbędą  się zebra  
n ia  K ó ł PPR i p p s  p rz y  o ś rod ka ch  p ra 
c y :

o godz. 15.30 „ L o t  — D y re k c ja “  (H o 
ża 39)

o godz. 15-30 ..C Z P M “  (P oznańska 1) 
o godz. 16 „ F i lm  P o ls k i“ , 
o godz. 16 „ i n  o d d z ia ł D ro g o w y “  
o godz. 15 „ B iu r o  P ro je k tó w  i  B u d o w y  

F a b ry k “

I  w  A  N P

W czoraj rozpoczęła pracę
Stołeczna S zko ła  M ięd zy  party jna

PPR  i PPS
Szkoła Stołeczna, k tó re j obecny tu r  

nus będzie trw a ł od 20 bm. do 20
Studentka Z,, chciał i  się przenieść z

Uniwersytetu Łódzkiego do Akadem ii — .  w  „lu . uo
ISwzh Politycznych w Warszawie. B y -  grudn ia  br. ma za zadanie w ykszta ł- 

n a jm n ie j nie dla oić apara t p a r ty jn y  przyszłej Z jedno 
rozryw ki, ale z mu czonej P a r t ii K la sy  Robotniczej. Nie 
su, gdyż jedna z trzeba podkreślać, ja k  bardzo nam on 
sekcji uniwersytetu  jest potrzebny, zwłaszcza teraz w  o- 
rostakj zukw idm m  kresie natężenia i  zaostrzenia w a lk i 
na% | k lasow e j na odcinku w s i i  m iast,

W  błog ie j na- oraz wobec fak tu , iż  zna jdu jem y się 
dziej szybkiego za_ w  Przededniu zjednoczenia obu p a rtii 
ła tw ien ia sprawy  robotniczych.

zwolm ła się na k ilk a  dn i z pracy i  W ykład y  i  zajęcia szkolne są tak  
przyjechała do W arszawy. B łąka ła  się rozplanowane, iż  pozwalają słucha
no osiem dni, odsyłana od czom nie ty lk o  na dokładne zaznajo-

w  dnf 0(* na, { od do m ien ie się z m ate ria łem  w vk ładów ,
Rady W ydzia łu, uby w końcu z n i- . ..
czym wrócić do Łodzi.

Jeżeli św. Biwrolcracy panoszy się w 
niektórych urzędach, to dlaczego upar
cie w  ich ślady chcą dążyć' niektóre 
wyższe uczelnie f

lecz także na opanowanie w  p ra k ty 
ce organ izacji wszechstronnej pracy 
na wszystkich szczeblach aparatu par 
tyjnego.

Przem ówienie inauguracyjne w y 
g łos ił k ie ro w n ik  Szkoły tow. Poterań 
ski, om aw ia jąc zadanie i cele Szkoły 
oraz zapoznając s :uchaczy ze stroną 
organizacyjną i  dydaktyczną obecne 
go turnusu. Następnie zabrał głos 
z-ca k ie rów , tow. Oszarowski, ape
lu jąc  do słuchaczy, aby nie zaw ied li 
nadziei, ja k ie  obie bra tn ie  organiza
cje pa rty jn e  PPR i p p s  w  nich pokła 
dają, oraz życząc im  pom yślnych w y  
n ików  zakończenia Szkoły.

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y

O n ie g in “  w  L . : ,  ,  :,v
p rz e k ła d z ie  L . B e lm o n ta  i  P ’

ZŁÓŻ. OFiARĘ 
—  na RTPD =

Zakłady W ytw órcze Spó łdzie ln i Gospo
darczej Z.W .M. p rzy jm ą od zaraz w y k w a li
fikow aną siłę na stanow isko k ie row n ika
szwalni.

W arunk i dobre — do omówienia. Zgłoszenia 
osobiste p rzy jm u je  codziennie Wydz. Pers. 
Z. W. m iędzy godz. 8 a 11 p rzy  u l. Szczęśli- 
w iok ie j 32-34 k. Dw orca Zachodniego (Ocho
ta). 2930-K

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Nr 53

D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państwowych 
w W arszawie ogłasza przetarg neograniczony 
na w ykonan ie  oczyszczenia trasy kan a lizacy j
ne j odprowadzającej ścieki od hyd ran tó w  do 
m ycia wagonów na st. post. Szczęśliwiec,

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 13 dn ia I  X . r. b. do skrzyn
k i o fe rtow e j w  W ydzia le D rogow ym  p rzy  ul.

■ W ileńskie j 2/4, gdzie w  godzinach urzędowych 
można otrzym ać bliższe in fo rm ac je  Oraz pod
k ła d k i do składania ofert.

Do o fe rty  należy ’dołączyć k w it  K asy D y- 
rekcy jne j na wpłacone w ad ium  zgodnie z za
rządzeniem M in is tra  Skarbu (M on ito r Polski 
z dnia 22.X II. 1947 r. N r. 152 poz. 903).

2928-K

P R Z E T A R G
Uniwersytet M. C. Skłodowskiej w Lublinie 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykona
nie mebli wg niżej podanego wykazu:

1. S to lik i n o
2. Ł a w k i 163
3. Szafy b iu row e 4
4. K a ted ry 5
5. Stoły 6
6. W ieszaki stojące 26
7. Fotele 2
8. Tablice podw ójne 4
9. W ieszaki do ta b lic  pokas. 6

10. Kozetka lekarska 1
11. B rudow n iczk i 2
12. S to łk i okrąg łe 6

T e rm in  ca łkow itego wykończenia robó t do 
dn ia 30.10.1948 roku . P odk ładk i przetargowe 
i  szkice oraz bliższe In fo rm ac je  można o trzy
mać w  In tendenturze U.M.C.S, PI. L ite w 

ski. 5, gdzie rów n ież należy składać o fe rty  w  
zalakowanych kopertach. O tw arc ie  kopert na
stąpi dn ia  30.IX.1948 r. godz. 11. Do o fe rty  na
leży dołączyć k w it  w ad ła lny w  wysokości 1 % 
sumy kosztorysowej w p łaconej do B.G.K. L u 
b lin . U.M.C.S. zastrzega sobie praw o:

1. U niew ażnien ia przetargu bez podania 
przyczyny I bez. zobowiązań ponoszenia 
ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

2. Częściowego skorzystania z o fe rty .
3. P raw o w yb o ru  oferenta bez względu na 

w y n ik i przetargu.

Uniwersytet M.C.S- 
R ekto r

(—) P rof. d r T  K ie lanow ski 

_________ 2924-K

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

M A S Z Y N Y  b iu ro w e , k a s y  
re je s tra c y jn e , re m o n ty , n u  
m e ra to ry , k a s y  — k a s e tk i, 
ta ś m y , f i lc e ,  p o k ro w c e . Ja n  
J a w o rs k i, W arszaw a, C h m ie l 
na  26. 691

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia  — 
z ło to  — s re b ro  —  z e g a rk i. 
— K u p n o  — sprzedaż. N o 
w y  Ś w ia t 48, N o w a k . 685

ZGUBY
S K R A D Z IO N O  d ow ó d  oso
b is ty  le g ity m a c ję  s łużb o w ą  
w y s ta w io n ą  p rzez  G Z P W  
le g ity m a c ję  PP R  o d c in e k  
za m e ld o w a n ia  na n a z w is k o  
M a rc h a j A n a s ta z ja . 728 
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  o- 
f ic e rs k ą  N r .  0100 se ria  0014, 
k a r tę  u r lo p o w ą , z lece n ie  na 
b ile t  k o le jo w y  W a łc z -W a r

szawa na n a zw isko  
Lesisz P io tr .

k p t.
727

PRACA
ZAOFIAROWANA

Z J E D N O C Z E N IE  P rz e m y 
s łu  O b ra b ia rk o w e g o  w  P ru  
szko w ie , u l.  S ie n k ie w ic z a  
19 zaangażu je  f in a n s is tę  z 
d o k ła d n ą  z n a jo m o śc ią  je d 
n o lite g o  p la n u  k o n t  i  k s ię 
gow o śc i p rz e m y s ło w e j na 
s ta n o w is k o  in s t ru k to ra  f i 
nansow ego. P o d an ie  w ra z  z 
ż y c io ry s e m  n a le ży  s k ła d a ć , 
do  W y d z ia łu  P e rs o n a ln e g o 1 
Z .P .O . w  P ru s z k o w ie . 730

, „P o rw a n ie  Sab inek**. godz. 
 ̂ 19.00

0.30 M u z  p o r. 
p ty i .  J/.JU fc»n.rót Wu.d. dz.

M u z . p o r,, 8.20 
„A n n a  r-*roiciaiTL.oZKa", po 
Wxeoc. I2,u4 u z .  p o tu d m o - 
w y  12.UJ M u zyK a  z p ły t .  
iz.25 P ie ś n i L u w d ia a  G rie  
ga w  w y k . A i .  H uan ic& ieJ
— uU. cw ill*.

p so d yczn y  z K ra k o w a  z a r n -

T e a tr  P O L S K , .K a ra a ta  2, " •  P" SZkina '
godz. 19 „ C y d " .  „« .« g en iusz

N Ó W *  (P u ła w ska  39* j .  T u w im a , w  o ry g in a ln y m  
u k ła d z ie  i  o p ra ć , scen icz-

S T U D IO  (K a ro w a  łl>  n ie  S g t a  M leC iys ,a w a  K o t I^ *  
c z y n n y  y

K L A S Y C Z N Y  (MOkOtOW- « rr|rw » »
ska 18) godz 19 ..Seans“

*®  °  * od®- A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33> 13 45 „ L u d w ik  v o n  B e e th o  
m « ) «  , ' ! ! ' * '  „M e lo d ia  s e rc " , pocz. se- Vca ~  « u r a t u j  lU, r y g o -
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81) ansó w : 14, 16.30, 21.30 d la  um a z P *y i. „ u d y

O godz. 19. sz tuka  de F le r  zw . za w . o godz 19 ’ nasze b anc ie  c h o d z iły  do
" P o w ró t“  P A L L A D IU M  (Z ło ta  l-» ł aud . d la  a z ie c i.

P O W S Z E C H N Y  (Zam oJ- „ Z ie lo n e  la ta “  począ tek  Au,i>u o go ina . 16.00
sk ieg o  20) o  godz. 19 „C a n  seans. 13, 15. 19 21 d la  ^ e n n u t  popo*. 16.20 Od 
d ld a " ’ zw . zaw . 17. ’ b ud o w a  W arszaw y. 16 3U

Y .M .C .A . Od d n ia  17 P O L O N IA  (M a rs z a łk ó w  M u z - ro sy jsK a  w  w y k .  O r- 
w rz e ś n ia  co d z ie n n ie  z w y -  ska  56). „D e c y z ja  p ro f .  M i l  pod  u y r . A r -
ją tk ie m  c z w a r tk ó w  „Ż a -  łasa “ , pocz. seansów  13 15 n o ld a  R ez ie ra  o raz  ¿>1 Wv 
b u s ia "  — Z a p o ls k ie j z  I r e -  19 i  21. Z w . Z a w  17 ‘ ’ w rz y ń s k ie j — s o o ia i j
n ą  G ó rską , Ł u c z y c k ą , K u -  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) 17-<W .m w a j P a n ow ie  
Ty l l D)Óf 'rną 1,1 D a m ię c k im , „D w u lic o w a  k o b ie ta “  p o - W e ro n y "  s łu c h ó w  18 00 — 
J . P ie tra s z k ie w ic z e m  i  K . czą te k  seansów  15. 17 i  21- „ M ó w i W ys taw a  Z ie m  
L e s z c z y ń s k im . R eżyse ria  z w  zaw  19 z v s i r a v , „ ^ v . . . Z i e m  0 3

D oS ¡ s a 1? ? , ™ ™ . « » » « . • ■ . » .  - s s

W ” *' " r  ■» I W S Ł - i t
----------------------------- A K T U A L N O Ś Ć ! N r  , p La T zem “ 45- , zosta/ em

fa rsza tlco w ska  H 2i P ro - M u z  le k k a  /
5 K I Z y g m u n to w s k a  8, co - g ra m  N r . 45. pocz. seansu ' „ E m a n c y p a n tk i“  ^6 4  nrt9i ' °
d z ie n n ie  re w ia  p t. 4 : 1. P o co dz ie n n ie  o gndz. 11 n e k  » D 65 °„d„c l-
czą te k  p rz e d s ta w ie ń  godz. A K T U A L N O Ś C I N r . t  K o n c e r°  's v m fo n ir z n i,  2° ’0°
17,3° i  19.30: w  n ie d z ie lę  i  W  S y re n ie . In ż y n ie rs k a  2) w y k . W ie ik ie ^  Ó rk  s v n T  
S w ią ta  godz. 15.15. 17.30 i  n ie c z y n n e  fo n  p R  ie) o , S y m -
19.30. D o ia zd  t.rn m w a ia m i S T Y L O W Y  n o r . - . - . » ,— .  ̂ d d y r .  W ł. Ro-

19 „ K r w a w e  G o d y “ . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W

G IM N A Z J U M  P rz e m y s ło 
w e , W arszaw a, K a ro lk o w a  | 
32 p o s z u k u je  s e k re fa rk i 
o raz  w y k ła d o w c ó w  m a te 
m a ty k i ,  g e o g ra fii gospodar 
cze j, Ją zyków  o b cych , h i 
s to r i i .  73i

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y
Dział B udow n ic tw a C. S. S. „Społem “  ogła

sza^ przetarg n ieograniczony na w ykonanie, 
dwóch dźw igów  osobowych w  budynku b iu 
row o -  m ieszkalnym  przy ul. W olsk ie j 84/86 
w  Warszawie.

P odkładki do przetargu można otrzym ać 
za zwrotem  kosztów w  Dziale B udow nictw a 
C.S.S. „Społem " przy ul. G rażyny 22 w  W ar
szawie, gdzie też odbędzie się i  przetarg w  
dn iu 30 września b. r. o godz. 10-ej rano.

_________ 2931-K

D o ja z d  t ra m w a ja m i S T Y L O W Y  (M a rs z a łk ó w - w ic k ie e ć  ... „  ■
3, 4. 5 i  a u to b u s a m i M  i  Z . ska  n r  112) W a k a c je . P o- w ie c z  *21 5n D z le n m k

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A  cząt. seans, o godz. 13, 15 k o w v  w  » i

E , . , « "  - T iłr  "  1 s
„K iir * awo SS^-SS-SJ®

22 50 S k rz . T c c h n . r>r> 4n
T e a tr  R o zm a ito śc i: Od d m a  ?l w rześn ie  1948 r .  M u z . z p ły t .  23.00 O s ta tn ie  

dn. i8  b m i c o d z ie n n ie  w y -  6.00 S y g n a ł czasu 1 p o - w ia d * 2310 M u z - taneczna 
b u d k a  m łod z ieżo w a  6.15 2 23.30 H y m n .s tę p u je  g oś c in n ie  T e a tr  Ra

DZIŚ PREMIERA!!! Kino »STYLOWY«
(oodz. 13, 15, 17, 21 Zw. Zew 19) 

HAZEL COURT w filmie produkcji angielskiej

W A K A C I E
Reżyser: K. Anankin, Z W L J . A .  Ranks Gainlborough Picture

fedakcja ul. Smolna 12 T e le fo iy :  Redaktor Naczelny 8-22-60; Red. nocna i  zagrań. 8-82-25;Sekret. Red. 8-82-29; Dział M ie jsk i 8-82-27. Dział lis tów  I In te rw  8-51 i

' Ą Zakłady Graficzne Robotniczej -Spółdzielni W ydawn.czej

ł

I
„PRASA Warszawa, Smolna 10.

04, Kolp. 8-7t-80, Adm . ul. Smolna 13, 8 29-84; Dz ia ł ogłosz. 8-50.23.

B-57378



I  ñJ N V  S W I A
cens moi! S t  261

Nakładem Komisariatu Rządu dla Spraw W Z O  ukazała się pięk
nie wydana* bogato ilustrowana broszura o Wystawie Ziem Odzyska
nych, zawierająca obszerny reportaż o Wystawie, pióra KSAWEREGO 
PRUSZYn SIOEGO, Jeden z fragmen tów reportażu podajemy poniżej:
TAT Y S IŁ K U  polskiego na Z iem iach 
* * O dzyskanych n ie  można pom y

śleć-bez historycznego tła  —  ale w  
ty m  h is to rycznym  tle  n ie  można pom i
nąć m om entu, k tó ry  z a w r ó c i ł  
b i e g  d z i e j ó w ,  m om entu, k tó ry  
o t  w  o r i y t  P o l s c e  d r  e

g ę  p o w r o t u .  M om entem  tym  
b y ło  wiosenne wkroczen ie A rm ii Czer 
wonej, 1945 rok.

K ie d y  staw iano te b ia łe  paw ilony, 
k ie d y  , kopano na teren ie w ys taw o
w ym , jeszcze znajdowano m og iły  po
leg łych tu  żo łn ie rzy a lianckich . Nie 
b y l i '  n im i, rzec^ prosta, A ng licy , nie 
b y li n im i A m erykanie. Żo łn ie rzem  
a lianck im , je dyn ym  żołnierzem  aliano 
k im , k tó ry  te ziem ie w yzw a la ł, z na
w a ły  n iem ieckie j oczyszczał, b y ł żo ł
n ie rz radziecki.

Nad Odrą i  Nysą, nad B a łty 

k iem  i  pod K o łob rzeg i esa śpią 

snem w ieczńym  N IE  JO H N Y  znad 

sennej rz e k ł Tweed, an i W illia m y  

znad spoko jne j Severn, n ie  żadne 

bc-ysy z D ako ty  czy Idaho, A L E  

W A S Y LE  znad K am y, Iw a n y  

znad Donu. To czołg sow iecki za

m ie n ił „D rą ng  nach Osten“  w  ge

nera lne zw iew anie do va te rlandu.

To na radzieckich c iężarówkach po 
przez płonące jeszcze u lice  W rocław ia  
zjeżdżali p ie rw s i po lscy pro fesorow ie , 
b y  zatóadóArWe^\Wm(da>WU!>uBivięrsy; 
te t po lski. Gdyby, n ie  oparcie w  sojusz 
c ik u  radzieck im  —* nie  m ie libyśm y

Ä PA  ie

się Śląska, jakeśm y pow o li, w  ciągu 
d ług ich  s tu lec i t ra c il i i  g u b ili n a j
p ie rw  m iasta 1 ratusze, potem  d w o ry  
książęce, późnie j k laszto ry, zam ki pań 
skie, d w o ry  szlacheckie, ja k  w  końcu 
n ieraz i  chaty w ie jsk ie  s taw a ły  się nie 
m ieckie. Is to tn ie . Polska ówczesna 
szła za Bug, i  N iemen, i D n iepr, ko lo 
nizowała da lekie stepy, sięgała po Smo 
ieńsk i K ijó w , w k łada ła  nasz w ys iłek  
w  ziem-e nie  nasze, w  ziem ie U k ra in y  
czy B ia ło rus i, a tymczasem ziem ie nad 
Odrą, na jrdzennie jsze. rcczim e, n iem 
czały i  odpadały. W  darem nej pogoni 
za Czarnym  M orzem  tracono w łasny 
B a łtyk .

B arokow e ka te d ry  staw a ły w  Piń 

sku, pałace w  B ia łe jce rkw i, zam k; 

w  Nieświeżu, a tu  tymczasem po l

skie kościoły, zam ki, g rody podda

wano Niemcom.

Groźnie, trag iczn ie  w yg ląda ją  te sale, 
k tó re  pokazują ostatn i okres niem iec
k i, gw a łt h itle ro w sk i, wreszcie w o jnę

PRZECIEŻ cała ta  w ystaw a nie 
est an i prze ładow ana h istorią , 

przeszłością, k ró la m i w  perukach, ani 
nie jest ( ja k  to u nas byw a) powlecze 
na k ire m  grozy, czernią żałoby. Nie 
za la tu je  od n ie j an i muzeum , an i cmen 
tarzem. N ie. W ystaw a radu je  się i 
śm ieje. P aw ilon  po pa w ilon ie  p rzyn o 
si nam  rzeczy nowe, piękne, dobre. Są 
nowe po lsk ie  tk a n in y  i  now e polskie 
szkła, są nowe po lsk ie  dom y pięcio- 
pekojew e za 1.200.000 na spłaty, ncwe 
po lsk ie  m otocyk le  po 102 tysiące. Z a
ledw ie  w czora j tu  w ró c iliśm y , a jest 
:ego pełno.

K to  to  p roduku je?  Gospodarka uspo 
łeezniona. O to jeszcze czym  w ystaw a 
jest nowa, czym jest ’inna od ty lu  w y 
staw.

To nie  jest wyścig p ryw a tn ych  iu 

dzi, poszczególnych jednostek, gonią 

cych za zyskiem  ty lk o . To je s t w y 

ścig różnych dziedzin: państw ow ej 

pub liczne j, sam orządowej, spółdzie l

czej in ic ja ty w y .

I  to  na tle  tego wszystkiego, na tle 
te j pogody i  u fności w  swe s iły , czym 
fcęhnie w ystaw a, cała w ystaw a, każdy 
je j zakątek, każde stoisko czy p a w i
lon, dobrze jest, bardzo dobrze, że u- 
tk w ią  gdzieś w  pam ięci te grozą ‘prze j 
m ujące sale w o jn y . Że w ry je  się w 
mózg ¡-¡pamięć wę&OWPfanfet $4
północy, o fierze i  k rw i zawdzię
czamy to, że tu  j e s t e ś m y .  Że 
zw iedza jący może porównać, ja k  spra 
w a tych  ziem  w yg ląda  w  ośw ietlen iu  
p o lity k ó w  radzieckich, czy naszych cze 
chosłowackięh b rac i — a ja k  w  ociem  
n ien iu  ge rm ano filów  z zachodu...

C Z A S A M I, podczas bardzo ciężkie j 
p ra cy  całego dnia, na leży sąbie 

przystanąć d la  w ytchn ien ia , orzeźw ić

się ły k ie m  jednym  (albo 1 d ru g im ) i  
rozejrzeć po w ykonane j robocie. Do
bre to  d la  człow ieka, dobre d la  zespo
łu , załogi całej. A le  dobre 1 d la  naro
du. Otóż ta w ystaw a —  to  w łaśnie ta 
k i mement, k ie dy  i  w ytchnąć m ożna i  
orzeźw ić się ły k ie m  tego, co tu  jest, 
co się tu  w id z i —  i  rozejrzeć po speł
n ione j pracy.

D okonaliśm y w ie le , zwłaszcza ja k  
na te bezprzykładn ie ciężkie w a 
ru n k i, zwłaszeza ja k  na trz y  ledw o 
la ta , zwłaszcza ja k  na naród w y 
k rw a w io n y  i  wyniszczony, k tó ry  
I  BEZ TEGO m ia ł ty le  do odbu
dow y.

I  tep szybk i po w ró t do Z iem  u tra 
conych przed w iekam i i  to  sizybkie 
w rośnięcie w  n ic , p rzyw arc ie  do nich, 
oto, co jeszcze ową wystaw ę, obraz te 
go w y s iłku , czyni inną, odm ienną od 
Jakich w ystaw .

A le  m py ta  ktoś, czy to, coście zro
b ili, polepa tu ty lko  na tym, że na 
miejsce Niemców przyszli Polacy, że 
zmieniła się tu  mowa i baśnie, że z tych 
samych misek po prostu  — ktoś inny  
je-

Znow u: N ie! N ie! N ie! I  znowu to, 
eo jest w ie lk ie  na te j w ystaw ie, to co 
jest istotne i  inne, i nowe, i n iepow ta- 
zalne. to w łaśnie to, że tu , w  ciągu 

.rzęch ia t n i e  t y l k o  dokonywa-
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M ecz P r a s a — Z a r z ą d  M ie js k i
„ o d ro d z i“ p l l k a r s t w o  p o l s k i e

imm

no odbudowy. N ie  ty lk o  ła tano da
chy, w staw iano szyby, podm urow yw a- 
no ściany. N ie ty lk o  ponow nie orano, 
n ie  ty lk o  ,na now o siano. N ie ty lk o  je 
den naród stąd odszedł, a d ru g i tu  sp.o 
w ró c ił. T u  s ta ło .s ię  coś w ięce j jeszcze. 
Coś, co ma znaczenie pozapolskie i po- 
nadpolskie. To po prostu  pew ien św iat, 
pew ien system, pew ien us tró j, pew ien 
stan rzeczy z a w a lił się i  z n ik ł w raz  
z N iem cam i. To jednocześnie in n y  
św ia t, in n y  s tan rzeczy, in n y  us tró j, 
in n y  system i  in n y  porządek rodz i się, 
powstaje, budu je  i  rośnie.

K S A W E R Y  P R U S ZY N S K I

Na pocieszenie dla tych wszy 
stkich, k tó rzy po niedzielnym  
meczu na Stadionie WP Pol
ska —  W ągry zw ą tp ili o sile i 
wartości p iłka rs tw a polskiego i 
dla tych, których pogrążyła w  
czarną rozpacz wiadomość o kią  
sce w  Budapeszcie 0:8 —  ...-m y  
sensacyjną i  radosną w iado
mość: P IŁK A R S TW O  P O L
SK IE  ODRADZA SIĘ! Znale
ziony został sposób na to, aby 
zasilić reprezentacją polską gra 

I czarni doskonałymi pod każdym  
względem, graczem! um iejący

m i wszystko, zdolnym i do n a j
wyższego wyczynu.

Ta pierwsza próba odrodze
nia p iłka rs tw a polskiego odbę- 
dzie sią już  u> nadchodzącą nie 
dzielą podczas otwarcia nowo- 
zbudewanego Stadionu M ie j
skiego.

Dobrze znamy już  b rak i nasze 
go p iłkarstw a. B rak szybkości, 
tak tyk i, kondyc ji itd . M łodzi ju  
niorzy również posiadają pcJob 
ne braki.

Wobec tego postanowiono o- 
przeć sią na tym  elemencie, któ  
ry  zdał już  na przestrzeni k ijk u  
la t swój egzamin celująco, l i 
mie walczyć, jest szybki, debry 
taktycznie, ma dużo zdrowia  i l  
silne nerwy. ,

Tym  nowym  elementem jes 
PRASA —  i  ZARZĄD. M IE J
SKI.

Jacy są dziennikarze —  to . n i
komu nie trzeba tłumaczyć. 
Wszędzie sią dostaną, są n ie
ustęp liw i, m ają końśke zdro
wie, mocrte nerw y  i  na. orienta
c ji im  nie zbywa. Posiadają 
więc wszystkie cechy, jak ich  
wymaga sią od dobrych p iłka 
rzy. W  dodatku lub ią  robić n ie
spodzianki.

Jak i jest Zarząd M ie js k i-----
również wszyscy wiedzą.. N er
w y  —  ja k  ze stali. Obrona — 
świetna. Takt i  spokój —  nie
zw ykły , a szybkość decyzji 
wprost przysłowiowa.

Mecz w ięc tak ich  p iłka rzy , 
ja k  dziennikarze warszawscy i 
„o jcow ie  m iasta“ , rozegrany w  
dodatku na tak p iękny cel, ja k  
odbudowa Warszawy -— zaćmi

swym poziomem i  wartością 
wszystkie m iędzynarodowe im 
prezy, z ostatnim  m in ionym  me 
czem W ągry  —  Polska włącz
nie.

Zainteresowanie publiczności 
meczem tym  wzrośnie jeszcze 
bardziej, gdy podamy skład 
drużyny Zarządu Miejskiego.

B ram karz: Prezydent T o łw iń 
ski.

Obrona: dyr. Bartoszewicz
(Nacz. Rada K u lt. Fizycz.), dyr. 
Kem pka (B iu ro  Prezyd. Z. M .);

Pomoc: dyr. Z ie lińsk i, (gazów 
nia), dyr. W ujek (B iuro  Pers. 
Z. M .), dyr. W ołowicz (ZOM ):

Napad: dyr. Marzec (Wydz 
Adm. Samorz.), inż. Beniger 
(W iceprezydent Warszawy), San 
kowski (Przewodn. MRN), inż. 
Jaszczuk (W iceprezydent W ar
szawy), S trzelecki (w iceprezy
dent Warszawy).

Rezerwowi: Bednarek, K>olińm 
ski, Soliwoda, S łow ik. ,

Skład drużyny dziennikar
skie j nie został jeszcze ostatecz
nie zestawiony. T y lu  jest chęt* 
nych na mecz z Zarządem Miel 
skini., że wyznaczenie reprezen
tantów jest n iezwykle utrudnio 
ne. W każdym razie tajemnicę 
k ilkunastu  nazwisk możemy już 
zdradzić.

Są to następujący ¿zienn Ju
rze: Skoniecki, Korotyńśki, Pr* 
ga, P isarski, Bańkowski, Kroll., 
K łyszyńśki, Zdźarski, Czarnec
k i, A leksandrow icz, H ig, Ee* 
t oandowski, P iotrowski, Szen- 
ker, Szeremeta, D a li i  inn.

Sam mecz, k tó ry  zostanie ro
zegrany 26 bm. o godz. 11-ej na 
nowym  Stadionie Zarzadu Miej 
skiego, będzie m ia ł niezwykle 
uroczyska i  a trakcyjną oprawę. 
O ty  i  jednak pomówimy dru
gim  ~—em. Z. Dali
mm*.

Fragment z międzynarodowego spotkania piłkarskiego Polska — Wę5r*  
rozegranego na stadionie WP w Warszawie.

6 -d m ó w ka m o to cyk lo w a  w  San Feaito
W  San Remo rozg ryw ana jest obec 

n ie  -w ielka m iędzynarodow a 8 -dn iów 
ka m otocyklow a (Six-Days).

Jak  w iem y, w  ub. r .  odbyła  się ona 
w  Czechosłowacji, w  Z lin ie . S ta rto 
w a li tam  wówczas m . in . i  m otocy
k liś c i polscy, k tó rz y  odnieśli duży suk 
ces zdobyw ając 2 złote medale, 1 sreb 
m y  i  1 brązow y. W  b. r .  Polska w  
San Remo n ie  s ta rtu je .

Po trzech dn iach zawodów prow a
dz ił team  Czechosłowacji przed A n -

g lią  i A us trią . W  czw artym  dniu

tych  ziem. ! Bez niego nie w róc iłaby  
tu ta j Polska. Bez niego osta tk i polsz
czyzny wygasjy.by tak, ja k  wygasło 
po lskie m ieszczaństwo V7rocławia, ja k  
w ygaś li osta tn i Piastowicze śląscy, 
ja k  zam ierała m ow a polska w  tym  
k ra ju , k tó ry  naw et pod Habsburgiem  
i  nawet, pod F rycem  tę tn ił jeszcze d łu  
go polską m ową. I  w ystaw a słusznie 
oddaje ho łd  te j pomocy, te j ofierze, 
te j prze lanej rosy jsk ie j k rw i.  ’Na ścia 
n ie  w id n ie ją  proste i  w yraźne słowa 
radzieckiego męża stanu, że Zw iązek 
Radziecki uważa granice na  Odrze i  
Nysie za ostateczne i  niezm ienne, że 
popiera w  tym  Polskę bez zastrzeżeń.

K toś  p r z /  m nie czyta! głośno te sło
wa, ktoś in ny  zapytał:

—• A  może bu tak na przeciwległe i  
stronie daó wypowiedzi zachodnich po
lityków  na temat tych samych Ziem  
Zachodnich? B yłoby to dobre uwry- 
puklonie różnic i  dobre przygwożdże
n ie !

Tak, by ło b y  to  dobre uw ypu k len ie  
różn ic 1 debrę, doskonałe p rzygw oż
dżenie. M e lancho lijn ie , smętnie w yg lą  
dają owe sale, ob razy i  symbole, u 
zm ysław iające, ja k  Polska w yzbyw a

U P T O N  S I N C L A I R
t łu m .  W a is d y  M e lc e r
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P ro d u k c j i  P a ń s tw . F a b r. 
Przem. F a rm , ż ą d a ć  w  
d ro g e r ia c h

W

Wyobrażał sobie szeroką dolinę rzeczną, sza
rą od topniejącego śniegu i deszczu, który tanki 
i artyleria zbijała w czerwone błoto. Nasłuchi
wał tak dzień po dniu, gdyż walka i pogoń trwa 
ły  około tygodnia. Skaliste wyżyny i dębowe za 
gaje usiane były szczątkami samolotów, tan
ków i wehikułów rozmaitego autoramentu, 
działek przeciwlotniczych, moździerzy i kara
binów maszynowych, pocisków i pustych pak 
po amunicji, narzędzi, worów — całego zło
mowiska najokropniejszych bojów. Lanny słu
chał teraz głosu amerykańskiego koresponden
ta, który z jednej ze stacji madryckich nada
wał opis pola bitwy, zasianej ciałami tysięcy 
Włochów, których woskowo-zielonkawe twa
rze obmywa teraz lodowaty deszcz.

Teraz już nie mógł wątpić, a opis ten spo
dobał mu się więcej, niż jakiekolwiek inne wia
domości, zasłyszane przez radio. Był to jak 
gdyby sąd opinii ludzkiej nad Mussolinlm 1 jego 
bandą i zdawał się wróżyć koniec faszyzmu, 
którego rozkwit Lanny śledził od piętnastu lat. 
Dla niego jednak Duce był czymś więcej jesz
cze — mordercą Matteottiego. Teraz nadcho
dzi dzień kary. Lanny słuchał opisu tłumów, 
zalegających Puerta del Sol i pijanych radością. 

II.
Do pokoju Lannyego wszedł Jose ze śniada

niem, a twarz mu świeciła radością, jak wscho
dzące słońce. — Pardon me, señor. To jedyne 
miejsce w całym mieście, gdzie ośmielam się 
cieszyć życiem.

Kiedy mu Lanny wspaniałomyślnie przeba
czył, szepnął: — Mam dla pana wiadomości, 
señor. Rzeczy Idą szybko. Może spotkamy się 
dziś wieczorem? Nic nie trzeba było dodawać, 
bo za każdym widzeniem, ustalali miejsce na
stępnego. Jose bawił się intrygą, nie bacząc na 
strach, który również odczuwał. Wymyślił też 
cały romans dla ubawienia pozostałej służby 
wymykał się dla spotkań z tajemniczą damą, 
z trudem teraz mógł wstrzymać innych kelne
rów, by nie biegli za nim.

Zaiste, Jose robił postępy. Rozdając plenią- — To okropnie niebezpieczne, señor,
dze Lennyego, mąż jego dawnej „nowia" czyli — Taktownie powiem tylko tyle, ile trze-
ukoehanej, upił jednego z dozorców więzienia ba — i chciał dodać: — Jestem synem fabry-
i rozpytał o jego przełożonych. Jose dowiedział ¿ kanta amunicji i od dziecka uczyłem się postę-
slę wielkiej ilości plotek i Lanny słuchał z nie- pować Z draniami. — Na szczęście uczył się
zmiernym zainteresowaniem. Uwaga jego zo- również czegoś innego: nie mówić wszystkiego,
gniskowała się wreszcie na osobie pewnego ka- co ślina na język niesie.
pitaña, nazwiskiem Vasquez, świeżo tam spro- — Czy przypuszcza pan, że kapitan przyj- 
wadzonego z Gwardii Cywilnej. Przybył on dzie na umówione miejsce, żeby się ze mną 
podobno z Barcelony, gdzie bynajmniej nie cle- spotkać?
szył się dobrą opinią. — Można mu to zaproponować.

— Sam pan wie, jak to jest w  wielkich — Może by kto poszedł?
miastach — mówił kelner — ludzie tam są, ' — Owszem, jeśli mu się zapłaci 1 jeśli bę-
jak gangsterzy, o których słyszymy w  filmach, dzle mógł powiedzieć, że to pan go przysyła,
ale ci gangsterzy zabijają przywódców zwią- — Więc niechże mu pan pośle kogoś, kto-
zków robotniczych. By powiedział, że amerykański ekspert chciał-

— Zdarzało się to również w Ameryce 1 we by z nim porozmawiać prywatnie i że wóz
Francji — odrzekł Lanny — nie szukajmy jego będzie jutro wieczorem czekał o zmroku
szlachetnych idealistów wśród dozorców wię
zień.

— To bardzo zły „hombre", senor.
— To czego się od niego spodziewamy, da 

się załatwić w  ciągu paru minut i  da mu tyle 
pieniędzy, ile ich w  życiu swoim nie widział. 
To chyba najdzikszego zadowoli,

— Cokolwiek dostanie, będzie chciał wię
cej.

— Mój ojciec miał dzierżawcę, który też 
powiadał o sobie, że nie fest chciwy, chciał 
tytko zawsze mieć ziemię, które z nim sąsiado
wały — uśmiechnął się Lanny.

Zaczęli się zastanawiać, jak się zbliżyć do 
tego katalońskiego gangstera. Było to, jak wa
bienie kota w bajce Ezopa. Jose wstrząsnął 
się i zauważył: „Żaden z nas, biednych lu
dzi, nie powinien się do niego zabierać. Będzie 
chciał naprzód pieniędzy, a kiedy już je do
stanie, zażąda więcej. Jemu przecież nie będę 
opowiadał, ie  dostałem pieniądze w rączce od 
żyletki.

Lanny pomyślał chwilę: Prędzej czy póź
niej, muszę dać nurka. Kiedyż nadarzy mi s!ę 
lepsza okazja?

przed domem alcada. Oto pieniądze dla po
słańca. Niech pan sobie z nich zachowa tyle. 
ile pan potrafi wydać.

Si, si, senor «— szepnął poruszony i zde
nerwowany człowiek.

m.
Prastare miasteczko Alcantara leży o jakie 

trzydzieści mil na półnoeny-zachód od Cace- 
res, nad rzeką Tagiem i ma słynny, przez Rzy
mian kiedyś budowany most z ogromnych blo
ków granitowych bez użycia jakiegokolwiek 
spojenia. To kolebka Orderu Alcantara. datu
jącego się od lat siedmiuset. W idać tam jesz
cze ruiny kościoła rycerzy tego zakonu. Jed
nym słowem jest to godne uwagi miejsce, a 
każdy miłośnik sztuki niechętnie je ominie. 
Lanny zeszedłszy na śniadanie następnego po
ranka ugwarzał sobie o tym z młodym szta
bowym oficerkiem pobliskiego garnizonu, któ
rego niedawno poznał i  z którym się zaprzy-' 
jaźnił. Potem zapytał: — Jak pan myśli, — 
czy puszczą mnie tam z przepustką, którą opie
wa jedynie na Caceres?

(D. c. n.)

6- é
d n ió w k i odpad} jednak jeden z za* 
w odn ików  CSR — Pastika i  drużyn® 
czeska spadła ńa - I I I  miejsce; Obec' 
nie na sku Lek zdekom pletowania ie ‘, 
społu, Czechosłowacja za każdy dzień 
o trzym yw ać będzie po 100 karny c 
punk tów  i  szanse je j na zdobyć® 
pierwszego m iejsca w  konkurencji 
nagrodą „InLe rna tiona l T rophy“  z°’" 
sta ły zniweczone. , ,

Bez pu nk tów  karnych  jadą dc A 
z CSR następujący zawodnicy: Koh ' 
licek, D usił, Bednar, Kubez, Buck- j  
Now otny, Sipek, Svec, V itv a r  i S-a'  
nislav.

W y n ik i 6 -dn iów k i po 4 dn:ach za.
wodów przedstaw ia ją  się następują1- ';

O nagrodę „In ie rn a tio n a l Trophy •
1) A ng lia  — bez punk tów  karnym >

2) A u s tr ia  — 25 pkt. karnych, 3) ’-A ,
— 100 pk t. karn ., 4) Holandia "  
ok'o karn., 5) Belgia — 448 pkt. kajń-i
3) W łochy — 501 pkt. karn., ?) ^
gry — 1693 pkt. karn . a

O nagrodę „S ilv e r Vase“  (Srebr 
Wazę):

1) Holandia na ..Jawach" — _
karn.. 2) A ng lia  I  na „T riu m p h “ 
bez pk t. karn ., 3) CSR I  -  2 pkt- w 

\ ne, 4) A ng lia  I I  — 1105 pkt. karm, 
¡W ęgry I  na „Jaw ach“  — 114 pkt. k a .̂ 
i 6) Holandia I I  — 120 pkt. karn., .
|Szw ajcaria  I I  — 190 pkt. karn., 
jCSR I I  — 218 pk t. karn . <j

O w ie lk i z ło ty  medal F IC M  <Gra 
Gold M edal o f the F IC M ): ^

„Ja w a “  i  „T r iu m p h “  — bez Pl p_ 
k tó w  karnych.

------ o-------

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W IA 1*'^
i Zátopek — m is trz  olimpijski na  ̂
km , startow ać będzie w  WarszaWjoro- 

! ramach rewanżowego spotkania } . Cze, 
atletycznego reprezentacji M ilte l* ,zje 
chosłowacji i  Polski, które 
się w  październ iku  (prawdoP00 
nie 10).

*  . ,v
W  m iędzynarodow ym  maratonie 

Koszycach, tzw . „M ara to n ie  WolncS ^  ^  
k tó ry  odbędzie się dn ia 28.10 b r„ „  .. 
dział weźmie cały szereg na jlf'PsZJ 
zaw odników  europejskich. „,;a

Do te j po ry  w p łyn ę ły  już z&5oS.Ẑ a  
/m istrza H o land ii, O verd ijka ,
Włoch, Dantego, m istrza  Belgii, 
ly ‘ego oraz van der Berghe oraz f  ,g 
Tleino. W  m ara ton ie udzia ł ^  
rów nież reprezentant Polski, 
sław Głuszcz, k tó ry  jest pracownik 
RSW „P rasa".

*  miGonzales zdobył międzynarodowy
strzpstwo USA, w  tenisie, zwyci<?:: > 
w  fin a le  rozg ryw ek tenisowych W 
rest H ills  p łd . A frykańczyka  b 
gessa 6:2, 6:3, 14.12. .

W fin a le  g ry  pojedyńczej k o b ie t.1* 
s trzyn i W im bledonu, Brough, zoSbor, 
pokonana przez swoją ryw a lkę  ° s -e. 
ne —j  D upont 6:4, 4:6, 13:15. B^ } A -to - 
den—a jnajd łuższych meczów W h 
r i i  tt,:ilsa  kobiecego.

T


